piata pocztowa ulszczena gotówką, 


Nr. 102. 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie we Lwowie 
3% zł. 30 gr., kwartalnie 
dł. 40 gr, z dostawą 
as domu i w całej Pol- 
ace z przesyłką poczt. 
$ zł. 60 gr., kwartalnie 
15 zi. 20 gr., zagranicą 
wiiesięcznie 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr. 
%rziżona cena prenumaraty 
z„Zusjera Lwowskiago* wraa 
$ zliuwtracją* wynosi z dasta- 
WĄ Hub gc © pocztową 
m,arięcznie 5 zi., kwart. 14 zł. 


CENA NUMERU 


i5 gr. 


Hi Śworcach kolejowych 
17 gr. 


Lwów, Poniedziałek dnia 4. Maja 1925. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


Rok XLN 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy: 
Zwyczajny za tekstem 12 gr. 
Nadesłane i nekrologia 86 gr’ 
Na pierwszej kolumnie 60 gr. 
Przed kroniką i w rubryce 
„Repertuar 50 krs- 
nice i komunikatach 42 gr. 
i ekonamiczny 50 
Drobne ogłoszenia za każdy 
wyraz 6 pr. Kupno i Ze) 
daż 8 gr. Matrymonialne 
12 gr. Poszukujący pracy $ pr, 
Na kolumnie tekstowej pasti 
i inseraty po AŻ gr. W prza- 
woadniku informacyvjno-rekls - 


3 


graniczne © 50%, drożej, 
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. IKraków! 


Restauracja i Kawiarnia 


pod firmą: „ 1477 


ss P ERIKOPALNE** 


w pobliżu dworca głównego obok teatru im, Jul. 
Słowackiego tuż przy pomniku M. Bałuckiego. 
Wydaje śniadania, obiady, kolacje, chłodniki, 
Melbe-lody ird. Na werandzie koncert muzyki sa- 
lonowej. Bufet obficie zaopatrzony w zimne i go- 
race przekąski. Lokal otwarty do godz. I w nocy. 


Specjalista chorób nerwowych 


Dr. ŚWITALSKI 


powrócił, ord. Pańska 11.46 


Dzisiejszy numer 
zawiera : 


Strona 2. Konstytucja 3-go Maja- 
Bank włoski otwiera, Polsce kredyt. 
Neo-pozytywizm polski (fejleton). 
Strona 3. Pierwszą rocznica 3 Maia w Warsza- 
wie 1792 r. 
Dalszy ciąg inspiracji. 
Wybuch bomby na Starem Mieście w War- 
szawie. 
Strona 6. Bank Hipoteczny. 
Z całej Polski. 
Strona 7. Kurier ekonomiczny. 
Dział szachowy. 


handel mogiłami obrońców Lwowa. 


Rodziny obrońców Lwowa wzywamy do energicznego sprzeciwu. 
Miejsce w grobowcu przeznaczone jest tylko dla „bohaterów |-szej klasy“. 


Dochodzą nas słuchy, iż Komitet Straży Mo-|krzywdę, jaką jest bezsprzecznie scgregowanie 
gil Polskich Bohaterów, mimo licznych prze:tróg|ich na bohaterów I i II kategorii. 
prasy, przystępuje do segregowania poległych Zresztą sądzę, że Rodziny Poległych nie Do- 
„Orląt* w obronie Lwowa na bohaterów I i Il|zwolą na to, gdyż z chwilą. kiedy zostałaby o- 
kategorii. Mianowicie Komitet powyższy buduje |gloszona lista „wybranych*. zacznie się licytacja 
w kapliczce na cmentarzyku Obrońców Lwowa |zasłde pojedynczych Poległych i słuszne czy uie- 
katakomby dla rozmaitych, naibardziej zasłużo-|słuszne nicowanie ich, co ani pamięci Zmarłych 
nych bohaterów i dla reprezentantów poszcze-|i Poległych zaszczytu nie przyniesie, ani też Ro- 
gólnych odcinków. dzinom ich nie byłoby przyjemne. W kapliczce 
Wiadomość powyższa zelektryzowała wszyst-|ua cmentarzu Obrońców Lwowa powinna się 
kichh żyjących Obrońców Lwowa i zdrowo my-|znałeźć miejsce „prime et unico loco“ wyłacznie 
śląca część społeczeństwa. dla grobu Nieznanego Żoinierza, jako dla symbo- 
Czyż można: między Bohaterami, jakini sąjlu walki dzieci i starców, kobiet i mężczyzu, 
wszyscy Obrońcy Lwowa. a przedewszystkiem|o niepodległość Lwowa i wolnej Polski. 
poiegłe „Orlęta“, przeprowadzać jakąkolwiek ró- Pieniądze, miast na katakomby, winne być 
żnice? -- Czy wolno nam’ dzistaj jednych wy-|użyte na uporzadkowanie wszystkich grobów ra 
wyższadć, a temsamem inych poniżać? tmentarzyku „Obrońców Lwowa”. 
Społeczeństwo całe powinno wypowiedzieć Nie pozwólmy więc segregować naszych Bo- 
się w tej sprawie i nie dopuścić do tego. by ra-ilaterów na li H kategorię. 
jszym , poległym 'Bohaterom zrobiono tą wielką Jeden z Obrońców Lwowa. 


a E u 7i E | LE) 
Likwidacja 9-ciu zagran. linji okrętowych 
| B u 
Warsząwa, 2 maja. (Tel. wł.). (G.) Po trzech- dacji tych przedsiębiorstw z ostatecznym termi- 
miesięcznych: rokowaniach między rządem pol- nem do ł lipca br. Zatarg wynikł na tle odrzucę- 
skim a zagranicznemi linjami okrętowemi dzłała- nia przez te linje warunków koncesvinych wyst- 
jacemi na terenie Polski, rząd wydał nakaz likwi- wanych przez mim. przemyslu i handlu. 


HINDENBURG ZŁOŻY PRZYSIĘGĘ 12 B. M. |wadzony przez szwadron kawalerii, uda się Hin- 
Wiedeń, 2 maja. „Neues Wien. Tagblatt“ do-|denburg do swego pomieszkania w pałacu pre- 
nosi z Berlina: Hindenburg przybywa w ponie-|zydenta, gdzie zostanie przyjęty przez zast. pre- 
działek, 11 b. m., do Berlina, zaś 12 b. m. sdbę-|zydenta Rzeszy. dr. Stmonsa. (PAT). 
dzie się jego uroczyste zaprzysiężenie. Odp"o- —0X0— 


NAUKA I WYCHOWANIE. 


KURS KROJU i SZYCIA krawiectwa dams. i bieliżniar- 
stwa HELENY PIETRASZEWSKIEJ kwalif. naucz. 
zawodowych kursów rozpoczyna się w maju w Inst. nauk. 
„ECOLE REFORME” Pańska 14. Wpisy i inform. od 11 
do ]-szej i od 4—7-ej codziennie tamże. 1338 


JJALOWAĆ (batiki) wyuczam na atłasie, jedwabiu itd., 
174 w dwóch lekcjach, Zyblikiewicza 49, II. p. 1427 


BUCHALTERII księgowości) wyuczają, listownie, Kursa 
Sekułowicza, Warszawa, Żórawia 42. Po ukończeniu 
sgzamin, świadectwo. Ządajcie prospektów. 1323 


POSADY I PRACE. 


ZPOLNY koszykarz meblowy na kufry i walizy pierwszo- 
rzędna siła poszukuje posady od zaraz. Zgłoszenia 
Putko Stanisław Okocim, Mało polska. 1452 


dostarczyć 
poszukuje posądy zaraz 
Henryk Smarzewski Stradecz o. p. Janów koło Lwowa. 
1482 


B/URO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, plac Akademicki 3, 
Telefon 1361, poleca zdolne siły nauczycielskie, kance- 
laryjne, handlowe, Francuski, Niemki, pielęgniarki niemo- 
wlat, freblanki, zarządczynie, kuchmistrzów, cukierników. 
kucharki. lokaji, służbę wszystkich zawodów, oficjalistów 
rolnych, lasowych. 1489 


KUPNO i SPRZEDAZ. 


KULCZYKI ze śrubkami dla nieprzekłutych uszu, prze- 
róbki, naprawki po najniższych cenach poleca Brief 
otnik, Fredry 4. , 1379 


K*erze i manszety „Hylco” impregnowane, Iniane, nie 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Fuy ostatnich żurnali paryskich. Farbowanie włosów 
Oreal-Heunue jakoteż salon męski, manicure, masaż twarzy, 
perukarstwo poleca W. Pitołaj Lwów, Akademicka 16. 1474 


RAFNIE OKREŚLAM z pisma i fotografji, charakter 
i horoskopy życia. — Przyjmuje od 10-7, Długosza 21 
I p. m. 7, Boczna ul. św. Mikołaja. 1481 


| EPISYWANIE na maszynie. skryptów, podań, wszeł- 
kiej korespondencji, oraz powielanie pism, przyjmuje 
po cenach przystępnych Romańska, Zyblikiewicza 5, przed- 
tem 3. 1470 


z celuloidu są do nabycia wyłącznie we firmie EMIL 
HABER Lwów, Plac Halicki 1. 2. (naprzeciw Banku hipo- 
tecznego). 1425 


[LUSTRO wielkie, salonowe do sprzedania. Wiadomość 
ul. Zyblikiewicza 28. I. p. 1443 


SPRZEDAŻY, ZAMIANY, KUPNA, majątków ziemskich, 
lasów, gospodarek, kamienic, will, domów z ogroda- 
mi, młynów, objektów fabrycznych i parcel budowlanych, 
przeprowadza uczciwie Skomorowski, Lwów Chorążczy- 
zna 27. Telefon 16-22. 1429 


WTA komfort — 12 pokoi wolnych, garaż, ogród owo- 
cowy, obok gimnazjum sprzedam zaraz. Administr. 


ZGUBIONO. 
WE CZWARTEK dnia 30. kwietnia zgubiono w katedrze 


Kurjera pod „Gimnazjum“. 1487 - białą kitę czapią z polskiego stroju, uczciwy znalazca 

ROWER nowy, mało używany półwyścigówka za 130 łzp. R łaskawie za wynagrodzeniem oddać ulica Pg 
i do sprzedania. — Lwów ulica Królowej Jadwigi 35 Il. 

Dauksza. 1486 


To Eoo R A T M GE OZ 
QRUBY i GWOZDZIE do SZYN, złożenia osiowe i Łoży- 
«2 ska, Obrotnice i Zwrotnice oraz inne materjały dla ko- 
lejek wązkotorowych dostarcza natychmiast ze skłądu tanio: 
MAKSYMILJAN GELLES we Lwowie plac Marjacki 7, 
1466 


Tel. 25-47. mieszkania różnych pokoji, lokale przemysłowe, biurowe, 


sklepy. 1414 


a ROŻNE. STUDENT filozofji poszukuje pokoju za lekcję ze szkół 


średnich. Adm. „Kurjera Lw.* pod „Pierwszorzędny 
korepetytor*. 1428 


117 KOSOWIE nowo-otworzony pensjonat poleca po- 
WY koje słoneczne z utrzymaniem. Zgłoszenia willa 


p”KOJ umebłowany dla P. Urzędników poważnych, za- 
Lubicz. 1437 


raz do wynajęcia — przechód przez kuchnię. — Lwów 
ul. Zdrowie ł. 6, 
drzwi. 


parter przez ganek na lewo ostatnie 
1476 


PRACOWNIA HAFTÓW Antoniny Kowalskiej, przyjmuje 
hafty białe, wyprawy ślubne po cenach niskich, ul. 
1410 


Zulińskiego 10. MATRYMONIALNE. 


JĘTOBY z Panów lekarzy zdrojowych podnająć zechciał 
lekarzowi na letni sezon poczekalnię i pokój ordyna- 

cyjny dla ordynacji popołudniowej? Łaskawe zgłoszenia do 

Admin. Kurjera Lwowskiego pod: Dr. A. 1469 


AZWISKO! szlacheckie, osobie potrzebującej da młody 
człowiek zagrożony chorobą ciężką. Poważne oferty 
„Rezygnacja“ Warszawa, Widok 19 „Promień“. 1484 


KURIER LWOWSKI z poniedziałku dnia 4 maja 1925. Nr. 102. 


Konstytucja 3. Maja... 


Konstytucja 3 Maja, stanowi w dziejach Pol- 
ski jedno z najwidoczniejszych dzieł, świałczą- 
cem o politycznem i moralmem odrodzeniu naredu. 
Pomimo, że Ustawa Majowa miała charakter sta- 
nowy. gdyż potwierdzając przywileje szlacheckie, 
nie zrówmała ze szlachtą mieszczaństwa. a miljo- 
nowe rzesze ludu wiejskiego pozostawiała na la- 
sce dziedziców, wnosiia ona do życia Polski pc- 


ciły jej siły obce, ani krwawa przemoc wewiaętrz- 
na. Miała związek z olbrzymim przewrotem sjo- 
łecznym, jaki pod wplywem Wielkicj Rewolucji 
zaczął dokonywać się w Europie, ale wypływała 
z ducha i potrzeb narodu. była samodzielnym iwo- 
rem połskiego umysłu. Nie zadawalała rajświa- 
tlejszych ludzi swej epoki, jak Kołłątaj, Staszyc. 
Ignacy Potocki. ate ich duchem ożywiona czyniła 


wiewy nowego tchnienia, a była wielkim przeło- poważny wyłom w poglądach ogółu i wprowa- 


mem w poglądach rządzącego stanu szlacheckie- 
go na ustrój i zadania państwa. 

Jako dzieło przychodzące za późno, nie zdo- 
lała ugruntować władzy nowego rządu, ani na- 
prawić zrumowanego skarbu państwa, ani też 
wystawić 100.000-ej armii. którą Sejm Wielki 
z zapałem utworzyć postanowił. Ale wskrzesiła 
idee silnego rządu. pełnego skarbu i siły obronnej. 
a wiec trzech czynników, które stanowią podwa- 
linę państw nowoczesnych. 

To też śladów jej krótkiego trwania nic Za- 
trzeć mie zdołało: pozostała własnością pokoleń 
iz pokolenia w pokolenie przechodziła jako droga 
i jasna pamiątka tragicznej przeszłości. 

Konstytucja 3 Maja, jednocząc wszysikicl, 
co państwo polskie wyzwolić pragnęli z pod obcej 
przemocy. obudziła wolę w martwiejącym naro- 
dzie. 

Pierwszy rozbiór Polski odbywał się iakby 
w przerażającej ciszy olbnzymiego grobu, bez sza- 
wotania się i walki, jakby nie państwo żywe, lecz 
gmach, 
rozszarpywano na części. Targowica wsparta ba- 
gnetami Moskali, musiała zbroczyć swe ręce 
w krwi polskiej. a powstanie Kościuszkowskie 


wyrażało już wymownie świadomą wolę narodu. | 


który pragnął być wolnym i pragnienie swoje po- 
niósł w ogień bitwy pod Racławicami i pod 
deszcz śmiertelnych pocisków na polach Macie- 
jowic. 

Ustawa Majowa nie była dziełem jednostki. 
ale dziełem długiego namysłu naitęższych jedne- 


w którym wymarli ostatni mieszkańcy. | 


| 


dzała uporządkowaną Polskę na drogę postępu. 

Dokonała się niezwykle i niezwykłe dała 16- 
zultaty. 

Jednego dnia, bez krwi przelewu, bez ofiar. 
wyidobywała Rzeczpospolitą z odmętu anarchii 
i stawiała ją w pierwszym szeregu państw cywi- 
lizowanych. Odrodzoną już pod wpływem oświa- 
tv i potężnego ruchu umysłowego Polskę, ordra- 
dzała państwo. Niepełna i niedoskonała, bo pozo- 
stawiająca lud połski w iarzmie ciężkiego poddań- 
stwa, posiadała przecież moc twórczą, co zatrza- 
skiwała wrota straszliwej przeszłości i budziła 
wiarę społeczeństwa w jego własne sily. 

Znaczenie Konstytucji 3 Maja doskonale zro- 
zumiały ościenne mocarstwa. Widząc, że Polska 
zaczyna odzyskiwać swe zdrowie moralne, po- 
śpieszyły podzielić się łupem, nim Ustawa Majo- 
wa zdążyła wydać owoce. Odpowiedzią na to by- 


k włoski otwiera Polsce kredyt 


ło zbrojne powstanie 1794 roku, a w powstaniu 
iem obok szlachty. stanęli do walki mieszczanie 
i chłopi. Manifest Kościuszkowski z pod Połańca, 
znosząc poddaństwo i czyniąc włościanina czło- 
wiekiem wolnym. wybiegał daleko poza ciasnotę 
poglądów swojej epoki, a był naturalnem nasięp- 
stwem owej wielkiej pracy umysłowej i owej 
atmosfery moralnej. śród której zrodziła się Kon- 
stytucja. Upadło powstanie Kościuszkowskie nie 
mogąc sprostać w walce z potężnymi sąsiadami, 
ale idea państwowa i idea walki o wolność na- 
rodową, przetrwała upadek Rzeczypospolitej 
i wszystkim po kolei pokoleniom uzbrajała skute 
jańcuchami ręce. 

= Naród — pouczała Konstytucja 3 Maja, = 
winien jest sobie samemu obronę od napaści i dła 
przestrzegania całości swojej. Wszyscy przeto 
obywatele są obrońcami całości i swobód naro- 
dowych. Woisko nic innego nie jest, tylko wycią- 
znięta siła obronna i porządna z ogólnej siły na- 
rodu... 

Idea tak poiętej obrony i wojska, wraz z ideą 
pełnego skarbu i poczuciem prawa rządu. pozo- 
stała testamentem, którego wykonanie przypadło 
w udziale zmartwychwstałcej Polsce. 


ARTUR ŚLIWIŃSKI. 
—0X0—= 


na 6 i pół milj. dolarów. 


Premier Grabski nawiązuje stosunki z kapitałem włoskim. 


Warszawą, 2 maia. (Tel. wi.) (G.) Premjer 
Grabski vrzyjął na audjencji dyrektora banku 
włoskiego „Societa Ital. di Credito Commerciale* 
p. Placca i dyrektora katowickiej ekspozytury 
tego banku p. Ślesińskiego. Przed audjencją wy- 
mienieni dyrektorowie odbyli konferencję z dy- 
rektorem Banku Polskiego i dyr. P. K. O. Pan 
Placca w imieniu banku włoskiego zaproponował 


stek jakie posiadała Polska ówczesna. Nie narzu- |nawiązanić stosunków na takich podstawach, że 


Neo-pozytywizm polski. 


Przeciętny typ inteligenta, czynnego dzisiaj 
na urzędzie, czy w wolnym zawodzie — przed 
wojną ustalił swój stosunek do idei nienodległoś- 
ci polskiej w sposób wybitnie liryczny. O niepod- 
ległości Rzpltej mówiono w cichych . wnętrzach 
ognisk polskich w ten sam sposób w jakim oma- 
wiano piekny wiersz, lub przygotowania do tęa- 
tru amatorskiego. Polska była im poezją — 
o Czynie myślano albo z trwogą, albo przez pryz- 
mat teatralnych gestów inscenizowanego Konrada, 
albo też jako o legendzie przyszłości. Niepodle- 
glość była tęsknotą o nieokreślonych kształtach, 
czasami, najwyłżej „snem o szpadzie”. Nieliczna 
tylko grupa zdecydowaną była na sprecyzowa- 
nie ruchów organizacyjnych i przygotowawczych, 
do rzeczy która ku nam szła. Ogół inteligencji — 
ten szeroki krąg ludzi t. zw. „z wykształceniem * 
zaskoczony był szybkością faktu w dziedzinie 
dokonywania się naszej niepodległości — i właś- 
ciwie istotnego momentu rozpadniecia się więzów 
niewoli nie wyczuł do dna myśli swojej. Duchowe 
wolności naszej, niestety, nie zdobyliśmy — ara- 
czej przyjęliśmy ją. Przyjęliśmy ją w pierwszym 
rzędzie z uczuciem niespotykanem naprzykład 
u Czechów, wdzięczności. „Wdzięczność“ dla 
Wilsona, Francji, Ententy, — oto była dominująca 
nuta w myślach i sentymentach  inteligentów. 
I stąd płynęłą często obojętność społeczeństwa 
do wojny polsko-rosyjskiej, stąd traktowanie za- 
istnienia 
iako taski potęg świata, bez której wolność nasza 


niepodległości Polski jako „cudu“ lub! 


w dalszym ciągu byłaby „marzeniem ojców na- 
szych“ — tesknotą naszych... dzieci. 

Ten stosunek przedwojennej inteligencji do 
Polski mści się do dziś dnia. Myśl polska państwo- 
wa, jako emaanacja prężności uczuciowej społe- 
częństwa, z trudem zdobywa sobie drogę do Ja- 
snego skrystalizowanego programu. Często, nie- 
stety, jakże często” spotykamy się ze zdaniem, że 
„dla świętego spokoju“ moglibyśmy się pozbyć 
korytarza pomorskiego czy też kresów wschod- 
nich... „nie damy rady“ — mówią — bo tym psy- 
chicznym pomniejszycielom Ojczyzny mniej zale- 
ży na rozwoju państwowości polskiej, a nie maiąc 
wyczucia wartości państwowości jako funkcji nat- 
kapitalniejszej życia narodowego — ciągle trwa- 
ja na stanowisku — przedewszystkiem utrwalenia 
narodowości, jako takiej. 

ldee polityczne dłużej trwają w społeczeń- 
stwie, aniżeli nam się to wydaje. Były premier 
francuski. Herriot w książce swojej o Rosji bol- 
szewickiej słusznie zauważa. że idee dziadów 
przeżywają najraklykalniejsze przemiany insty- 
tucji społecznych i politycznych. 

Pozytywizm wrył się głęboko w duszę naro- 
du. I dzisiaj, kiędy winien zaistnieć neo-pozyty- 
wizm, oparty! o ideę państwową, i w niej czerpać 
swe najżywotniejsze źródło racji bytu — błąka 
się, su żę p jak żywy nieboszczyk w for- 
mach i teząch politycznych pozytywizmu p 
powstaniowego. W w 

Są ludzie na urzędach, czy w wolnych zawo- 
dach czynni — inteligencja często o poważnych 
wpływach, którzy może nieświadomie, nańpew- 
niej hez złej woli stają się pomnieiszycielami Pol- 


bank wioski otworzy Bankowi Polskiemu kredyt 
5 milj. dołarów. a Poczt. Kasie oszcz. półtora mil. 
dolarów. W zamian za to bank włoski zostałby 
korespondentem tych instytucji. 

Premjer Grabski przyjał również dyrektora 
włoskiego banku handlowego w Mediolanie p. 
Toeplitza, z którym rozmawiał na temat stosum- 
ków finansowych polsko-włoskich. 
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ski. To są ludzie ząaczadzeni liryzmem przeszło- 
SCI — to są ludzie, którzy sieją czad trwożnych 
obaw przed zdecydowaną wolą wolnego narodu. 
„Polska to wielka rzecz" - myśl ta niepowiana 
być trazesem używanym dla ozdoby poetycznych 
uniesień inteligentnego nastrojowca, nie powinna 
być hasłem bez treści uginającem się pod „roz- 
sądnym” ciężarem spadku popowstaniowego po- 
zytywizmu, wyrodzonego w  pobiułarne prze- 
świadczenie przystosowania się do istniejący ch 
warunków — ale  przeświądczeniem wielkiego 
narodu, który na szali stosunków powojennych 
Europy winien odegrać rolę czynną i przyteim 
często decydującą. 

Na przekształcenie psychiki narodu, wczoraj 
niewołnego, trzeba lat — ale i trzeba świądome- 
go wysiłku dążącego do odrzucenia zeschłych 
skorup przeszłości, wiszących na duszy naszej — 
Skorup, którym różnie na imię, a w pierwszym 
rzędzie „przystosowywania sie woli narodu do 
Sił zewnętrznych dła uniknięcią wojny*. Wolny 
narod w wolnem państwie winien być co dnia 
t co godzina gotowy do odparcia wroga, i do za- 
dokumentowania z orężem w ręku, że ta, en 
staje koniecznością dla istnienia naSszęgo i nąSze* 
50 rozwoju winno być dokonane według naszej 
woli. Nie przez zażegnywanie się przed wojną 
unikniemy jei, ale zwyciężymy przez zdecydowa- 
ne i jasne wyszukiwanie pionu myśli narodowej, 
który swą podstawę i punkt oparcią znaleźć mo- 
że jedynie w ideologji polskiej państwowości 

C. Nm. 
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Dalszy ciąg inspiracji. 


Jeszcze nie opadły fale zaniepokojenia wy- 
wołanego wyborem marszałka Hindenburga na 
prezydenta Rzeszy, gdy, już z kół zbliżonych do 
osoby przyszłego najwyższego wierzchnika Nie- 
miec wychodzić poczynalą nowe projekty „na 
uspokojenie Europy“. | 

Treść jednego takiego projektu podał berliń- 
ski korespondent „Matina“. Projekt tea w pe- 
wnyici punktach ma wychodzić od, samego marsz: 
Hindenburga, w innych od jego doradców, ze 
zdaniem których ma się podobno marszałek bar- 
dzo liczyć. Osią tego projektu jest zapewnienie 
o gotowości kontynuowania pertraktakcji w spra- 
wię paktu bezpieczeństwa, przylmując jako 
pierwszy warunek tych rokowań wyrzeczenie 
się w „formie uroczystej“ Alzacji i Lotaryngii. Na- 
stępnie powodowany „głębokim podziwem É dla 
armji francuskiej“ oferuje Hindenburg Francji po- 
rozumienie francusko-niemieckie przeciw nie- 
bezpieczeństwu  bolszewickiemu, tumbardziej, że 
zbliżenie to wynika luż z interesów obu krajów, 
w szczególności z interesów kół ciężkiego wrze“ 
mysłu obu państw. Dlatego też — zdaniem mat- 
szałka — nie miałby wartości żaden układ za- 
warty z niemieckim rządem lewicowym. Jest też 
„ciepły* ustęp o Polsce uznający jej ważność 
i płożyteczność jako czynnika równowagi euro- 
peiskiej i gwarantujący jei dotychczasowy stan 
posiadania za wyjatkiem oczywiście korytarza 
gdańskiego, tenby bowiem miał być zamieniony 
na „ugodę* gwarantującą Polsce całą resztę jej 
granic z Rzeszą. 

Jak widzimy, projekt powyższy w swej isto- 
cie nie różni się niczem od poprzednich projektów 
Stresemana; podobnie jak poprzednie usiłuje za- 
znadzyć różnicę pomiędzy zachodniemi a wschod- 
niemi granicami. Na zachoczie gwarancja, wyrze- 
czenie się w „formie uroczystej“ Alzacji i Lota- 
ryngii, na wschodzie rewizja wyrażająca się 
w chęci odebrania korytarza gdańskiego. Ale są 
i pewne odmiany. Taką odmianę stanowi projekt 
zbkżenia francusko-niemieckiego, a nawet poro“ 
zuimienia przeciwko miebezpieczeństwu  bolsze- 
wiekiemu, a w stosunku do Polski chęć zagwa- 
rantowanią reszty granic wschodnich moza kury= 
tarzem gdańskim, który w drodze „ugody“ miał- 
by przypaść Niemcom. 


Ci, którzy przypuszczali — a tych było dużo 
— że z wykorem Hindenburga na prezydenta Rze- 
szy zakończą się dyplomatyczne rozmowy na te= 
mat paktu bezpieczeństwa, doznali srogiego roz= 
czarowania. Niemcom -— jak. widać — bardzo sil- 
nie zależy na sfinalizowaniu paktu bezpieczeń- 
stwa jako koncepcji, która daje im możność wyj* 
ia z dotychczasowego osaczenia w. kierunku 
najmniejszego — jak sądzą — oporu. I mimo, że 
niemieckie koła prawicowe rozpoczęły z tego no- 
wodu silną kampanię przeciw Stresemannowi — 
ten nie waha się nadal prowadzić rozpoczętej ino- 
lityki. Istnieje uzasadniona obawa, że angielskie 
czynniki oficjalne, na których wybór Hindenburga 
na prezydenta Rzeszy nie uczynił wybitniejszego 
wrażenia, korzystając z p.nowienia przez Niem- 
cy ponętnej dla nich oferty, wywierać będą silny 
nacisk na Francję. Na szczęście nowy francuski 
minister spraw zagranicznych nie okazuje skwa- 
pliwei gotowości do konferowanią z Niemcami na 
temat paktu bezpieczeństwa. Wybór Hindenbur- 
go na prezydenta Rzeszy oŚwietlił bowiem do- 
statecznie zaborczy stan opźnji niemieckiej i uka- 
zał groźne nicbezpieczeństwa stąd dla świata 
płynące. I choć p. Briand nie uchyla się od kon- 
ferowania z Niemcami na temat paktu gwarancyj- 
nego, to jednak nie zgodzi się na wyłączenie z sy- 
stemu zabezpieczajacego Polski i Czechosłowacii 
o co Niemcom specjalnie chodzi. 


NA SPŁATY 


poleca P. T. Oficerom, Adwokatom, Inżynierom, 
Urzędnikom, Nauczycielom (kom) it. p. 


wszelkiego 


Obuwie “ia: „Mikado“ 


Akademicka 20. 1439 
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Z. ZYGMUNTOWICZ. 


Pierwsza rocznica 3. Maja w Warszawie 1792 r. 


Za staraniem Stanisława Augusta wprowa- 
dzono z powrotem święto św. Stanisława biskupa 


a na prośbę króla i Stanów zgodził się Ojciec św; pieszą i Z 


by święto to przenieść z dnia 8 maja na dzień 
3 maja. 

Postanowił więc król w tym Świętym dniu 
uczcić rocznicę konstytucji 3 maja jak naiuroczy- 
ciej i naiwspanialęi, tera więcej, że zamierza! 
nia kościoła pod tytułtm Oparzności i w dniu tym 
rołożyć kamień węgielny. 

Na uroczystość 3 maja wybrano kościół X 
Misjonarzy, na Krakowskiem przedmieściu, jako, 
że była to najwspanialsza Świątynia, tam po ro- 
zebraniu kraty żelaznej między presbyterjuńi 
i wielkim chórem, ustawiono tron królewski. Nad 
nim zawieszono karmazynowo-aksamitny pawi- 
lon, w złote galosy obszyty i na rogach posad 
cztery skrzydła tronu misternie powiązany w pu- 
kle. Na około nawy porobiono loże, na chórze 
ustawiono dla kapeli ławki, sięgające do sklepie- 
nia kościelnego. 

Kapela składała się z 200 osób a do derygo- 
wania sprowadził król Ję-mość iakiegoś księdza 
z Neapolu. 

Próby tej kapeli odbywały się przez 4 dui 
przed 3 maja; na trzech próbach bywał sam król, 
grano tyłko Te Deum, na trzy części podzielone, 
co trwało dobre dwie godziny. 

Do Warszawy ściągnął kró! do 5.006 wojska 
konnego i piechoty. 

Już o godzinie 7 z rana dnia 3 maja przyma- 
Szerowały na ulicę Krakowskie przedmieście ró” 
żne regimenty gwardii pieszej koronnej i litew 
skiej, regm. Działyńskiego, regm. pontonierów, 
szwadrony kawalerii narodowej i lekkich pułków 
przedniej strąży. Piechota miała na plecach pła- 
szcze zwinięte w wałki. Za wojskiem z obu stron 
stanęły cechy z choragwiami i kapelami, kon- 
fraternie kupieckie i magistrat miasta Warszawy, 
którego prezydentem był ówcześnie posel halicki 
Zakrzewski. Konfraternia kupiecka i magistrat 
były w mundurach koloru granatowego, w spo- 
dniach błękitnych, z szpadą lub szablą przy boku. 

W środek dziedzińca wmaszerował regiment 


W paradnej karecie, wyruszył król około go- 
Lagiiry 9 z zamku, przed karetą króla szły karety 
| Prymasa z nim samym i jego prałatami z liberją 
kiku dworzanami na paradnych ko- 
niach. Za karetą Prymasa szła kareta Nuncjusza, 
za nią szła liberia królewska, później królewska 
kawalkata na koniach przebranych w sute i bo 
gate rzędy i czapraki. 

Za królewską karetą maszerował cały regi- 
ment gwardii konnej w paradnych koletach a za 
nim karety z paniami i panami. Wraz z królem 
weszła do kościoła konna gwardja, konie zaś 
i powozy udały się pod koszary gwardji pieszej 
litewskiej, gdzie miały czekac na swoich jeźdź- 
ców, którzy po odbyciu procesji mieli tam nadejść. 

Do kościoła wszedł także magistrat, dwór, 
panowie i panie. U tronu królewskiego warte 
trzymali kadeci w paradnych koletach i kaszkie- 
tach wyzłacanych. 

Posłowie cudzoziemscy mieli swe loże po 
lewei stronie; brakło tylko posła moskiewskiego, 
który na dwa dni przedtem wyjechał do Siedlec, 
do dóbr hetman. Ogińskiei. A że tam także wyje- 
chało wielu panów polskich i  oudzoziemskich, 
więc czwarta część przygotowanych lóż, ganków 
i amfiteatrów świeciła pustką. 

Gdy wszyscy już na swych miejscach zasie- 
dli, pierwszą mowę do króla miał marszałek wief- 
ki koronny Mniszech, później marsz. wielki litew- 
ski Potocki, a w końcu przemówił król Jęgomość. 

Po królu przemawiali deputowani z trzech 
prowincji, dziękując królowi i Stanom za konsty- 
tucję 3 maja, upewniając powszechne przyjęcie 
jej i ukomtentowanie. 

Król odpowiedział na to, 
zadowolenie, 

W końcu przemawiali delegaci miast trzech 
prowincji a także i szlachta, którym od tronu od- 
powiedział Dembowski w miejsce Kołiątaja, pod- 
kanclerza koronnego, który na te uroczystość nie 
przybył, gdyż uważął uroczystość tę za niepo- 
trzebną i koszta: przynoszącą. 

Po mowach, król zszedł z tronu, obrócił się 
do ołtarza, uklęknął na przygotowanem wezgło- 
win, iząś biskup poznański mia! czytaną mszę ŚW., 
Po której kapela zagrała Te Deum laudamus, co 
— jak naoczni Świadkowie stwierdzają — była 


wyrażając swoie 


gwardji konnej, koronnej, który asystował kró-| najpiękniejszym ze wszystkich punktów tei uro- 


lowi za karetą. 


i czy'stoŚci. 


Wybuch bomby na Starem Mieście 


«w War 


SZAVYIE. 


Redaktor „Walki Ludu“ ciężko ranny. 


Warszawa, 2 maja. Wczoraj wieczorem. na 
Starem Mieście, w mieszkaniu. zajmowanem przez 
kancelarię „Niezależnej Partii Chłopskiej“ i re- 
dakcję organu tego stronnictwa „Walka Ludu", 
wśród tajemniczych okoliczności nastąpił silny 
wybuch. Zaalarmowana policja znalazła w mie- 
szkaniu redaktora „Walki Ludu“, Strojnow skiego, 
ciężko rannego. Na stole znajdowała się blasza- 
na puszka, rozerwana na kilka części. Śłedztwo 
wykazało, że w skrzynce znajdowała sie pyro- 
ksylina i że Strojnowski zajmował się fabrykacją 


bomb. W tym samym lokalu znaleziono rówaież 


białoruskiego posła Szepiela, który tłumaczył się 


w tem sposób. że spał i nie słyszał wybuchu. Pod. 
łóżkiem Szepieła znaleziono również duży zapas 
pyroksyliny. (AW). 

Śledztwo wykazało, że była to bomba zega- 
rowa, (przeznaczoną niewątpliwie do wybuchu 
w dniu 3 maja. Znaleziono również po eksploziji 
w lokalu „Wałki Ludu“ około 1000 gr. perditu. Ma- 
tenjał ten znajdował się w skrzynce, która sta- 
nowiłą główną część konstruowanej bomby. Siła 
ewent. wybuchu takiej masy perditu wystarczy- 
łaby do wysadzenia w powietrze wielkiei kamie- 
nicy. To, co wybuchło wczoraj było zaledwie 
drobną częścią bomby zegarowej. 


Szczegóły katastrofy kolejowej pod Starogardem. 


50.000 zł. nagrody za wykrycie sprawców zamachu. Wzmocnienie stanu bezpieczeństwa 


na liniach 


Warszawa, 2 mają. Pociąg skladal się z pa- 
rowozu P. K. P. prowadzonego przez obsługę 
polską i 10 wagonów pułlmanowskich z obsługą 
niemiecką. Wypadek nastąpił na łuku i na spadku, 
na nasypie wysokim do 8 m., położonym w le- 
sie. Wykoleiły się parowóz i pięć wagonów. Śła- 
dy na Szynach i podkładach wykazują, że szyny. 
zostąły rozkręcone w miejscach styczniści, a ko- 
niec tort w całości przesunięty ną zewnatrz łuku 
ku szkarpie. Znałeziono w pobliżu lewar zbożowy 
i słupek drewniany Śladami odcisków, pokrywa- 
jącymi się ze śladami na torze, były niewątpliwie 
narzędziami do wykonania 
Przyczyną wykolejenia 


przesunięcia torów. | 
pociagu nr. 907 jest nie-' 


kolejowych. 


wątpliwie zamach zbrodniczy, a zastosowanie 
w tym wypadku przesunięcia całego toru lewarem 
świadczy o inteligencji kierownictwa techniczne- 
go. Właściciel lewara został aresztowany. Mini- 
ster koleji wyznaczy] nagrodę 50.000 zł. za wy- 
krycie sprawców zamachu. Ślędztwo sądowe pro- 
wadzi władza prokuratorska. Minister koleji zwo- 
łał na dzień 4 maja konferencję prezesów dyrekcji 
kolejowych z udziałem przedstawicieli władz 
bezpieczeństwa celem przeprowadzenia rewizji 
obecnego stanu służby obchodowej. Rewizja ta 
póidzie w kierunku wzmocnienia służby obchodo- 
wej na polskich linjach koleiowych. (PAT). 
—0X0— 
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Obchód 3. Maja we Lwowie. 


Przez cały wczorajszy dzień panował już 
w mieście nastrój proczysiego Święta. Domy” u- 
dekorowano flagami narodowemi i nalepkami. 
Szczególnie stroinie wygląda plac Mariacki, gdzie 
ustawiono ołtarz polowy u stóp iigury Matki Bo- 
skiej, a pomnik Mickiewicza otoczono zielonemi 
festonami. 

O godz. 7 wiecz. orkiesiry wojskowe prze- 
maszerowały ulicami miasta, pociągając za sobą 
tłumy publiczności. Kapela tramwajarzy obiecna- 
ła Lwów w udekorowanych wozach. Gdy zapadi 
zmrok. zapłonęły smolne beczki na Kopeu Unii 
łubelskiei. umieszczone tam staraniem szefostwa 
artylerii D. O. K. VI. 

W sali ratuszowej zgromadzili się przedzta- 
wiciele władz. instytucji oraz grono inteligentnej 
publiczności na tradycyjną. uroczystą Akademię. 
Przemówienia wygłosili rektor Sieradzki i prof. 
Stan. Zakrzewski. Część artystyczną wieczori 
wypełnił śpiew chóru .„Echa-Macierzy' i dekla- 
macja art. teatru p. Dębickiei. 


ODZNACZENI KRZYŻEM KOMANDORSKIM. 

Warszawa, 2. maja. „Monitor Polski“ z dnia 
2 maja podaje. listę odznaczeń. Wielka Wstęga: 
Stefan Żeromski, literat. Krzyż Komandorski 
z Gwiazdą: Alfred Chłapowski, ambasador polski 
w Paryżu; Stefan Ossowski, b. min. przem. i lh; 
Leon Piniński prof. uniw. we Lwowie. Józef Swie- 
rzyński prez. tow. mł. szk.: Fryderyk Zoll prof. 
uniw. w Krakowie. 

Krzyż Komandorski m. in. otrzymali we Lwo- 
«wię: Albin Juras wicepr. Matop Tow. roln.; Jan 
Pawlikowski, dr. Juijusz Twardowski prezes 
austr. polskiej Izby handl. we Wiedniu, Marja De- 
melówna nauczycielka, Antoni Dobraczyński ad- 
wokat, inż. Walery Dedeiczuk prezes krośnień- 
skiej Izby pracodawców przem. naft., Aleksander 
(Vogel prezes lwowsk. Syndykatu dziennikarzy” 
polskich. 

CZY MINISTER RATAJSKI UTRZYMA SIĘ PRZY 
TECE? 

Warszawa, 2 maja, (Tel. wt.). (G.) Dowiadu- 
jemy się, że min. spraw wewn. Rataiski wygłosi 
na wtorkowem posiedzeniu Sejmu mowę w o0- 
bronie swtj polityki, która na ostatniem posiedze- 
niu Sejmu była silnie aakowana przez większość 
klubów. W kołach politycznych mówią, że stano- 
wisko min. Ratajskiego uważąć należy za za- 
chwiane, aczkolwiek w samym gabinecie panuje 
©pinja, że min. Ratajski utrzyma się przy tece. 
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BRENLLIĘEĘR A 
3.MAJA be. Apollo 


największego polskiego arcydzieła filmowego pt. 


ODRODZONA POLSKA 


8 aktów z tragedji i wyzwolenia Polski. 
Każdy Polak, każda Polka, starzy i młodzi, kobiety i dzieci, słowem wszyscy winni obaczyć to 
arcydzieło twórczości polskiej i patrjotycznego ducha. 
Pierwsze przedstawienie rozpoczyna się punktualnie o godz. 3. pop. 
P. T. Dyrekcje Wyższych Uczelni, Szkół i Zakładów Naukowych uprasza się uprzejmie, aby co 
do poranków na powyższe przedstawienie, jak najwcześniej raczyłi zgłosić w Dyrekcji kinoteatru 
swoje zainteresowanie (z dokładnem podaniera ilości uczni). Poranki te odbędą się w ponie- 


Dzis 


działek, wtorek i środę 
O EA EAZA WAW EO 


w godzinach porannych. 


Odpowiedź na wybór Hindenburga. Z muzyki. 


Zarząd Związku Strzeleckiego ogłosił nasię- 

pującą odezwę: 
Obywatele! 

Widmo wojny znowu nam grozi. Wybór Ilin- 
denburga jest niczem innem jak rzuceniem nowe- 
go zarzewia wojennego ze strony Niemiec. Rewi- 
zia granic kosztem Polski jestto najpopularniejsze 
hasło wśród naszych odwiecznych wrogów. Na 
wybór Hindenburga jedyną naisilmiejszą odpowie- 
dzią ze strony Polski musi być powołanie pierw- 
szego marszałka Polski. zwycięskiego Wodza Jó- 
zefa Piłsudskiego na najodpowiedniejsze stanowi- 
sko w wojsku. W dniu Święta Narodowego 3-g0 
maja niechaj zabrzmi ieden okrzyk „Niech żyie 
Józef Piłsudski!” Zwracamy się do wszystkich 
Towarzystw, Związków polskich oraz do wszy- 
stkich obywateli Rzeczypospolitej z gorącem we- 
zwaniem wysyłania masowych odezw do Sejmu 
z żądaniem postawienia Wodza J. Piłsudskiego 
na czele armii. Związek Strzelecki Obw. Lwów. 


ZMIANY NA PLACÓWKACH ZAGRANICZNYCH. 
Warszawa, 2 maja. (Tel. wł.). (G). Były rad- 
ca poselstwa polskiego w Londynie J. Ciecha- 
nowski objął stanowisko naczelnika wydziału I. 
'dep. polit, który obejmuje sprawy Ligi Narodów, 
Watykanu i ustroju międzynarodowego. Nomina- 
cję oceniają jako koncesję na rzecz prawicy. 
Nowomianowany poseł polski w Teheranie 
St. Hempel wyjeżdża jutro na swe stanowisko. 
Przybył tu z Sofji poseł Grabowski i obejmie 
stanowisko szefa prasy i propagandy w M. S. Z. 
Na jego miejsce pójść ma Wł. Baranowski, były 
przedstawiciel Polski w Turcji. 
Poset polski w Pradze p. Lasocki wyjeżdza 
jutro do Pragi po dłuższym pobycie w Warszawie. 


Magnificat J. S. Bacha. 


W. tydzień po wykonaniu arcydzieła bachow- 
skiego — pamiętnej mszy uroczystej h-moll — st- 
łami Polsk. Tow. muz., przyczem ogólną uwagę 
zwrócił na siębie doskonały tenor opery wiedef- 
skiej H. Gallos swą wysoce stylową i pełną wy- 
razu interpretacia, Tow. muzyczne przystępuje do 
cdtworzenia po raz pierwszy we Lwowie drugie- 
go arcydzieła Bacha, do słynnega „Magnificat“ na 
chór, sola, orkiestrę i organy. Potężny ten hymn 
radości i dziękczynienia skomponował Bach (zda- 
niem Spitty) w pierwszyin roku pobytu swego 
w Lipsku, na Boże Narodzenie r. 1723. — Słowa 
tekstu stają w związku zę Świętem Bożego Nau 
rodzenia. — Ponieważ jednak J. S. Bach zamie-- 
rzał wykonywać to dzieło również podczas iu- 
nych uroczystości kościelnych, skreślił w wersji 
crugiej, pochodzącej z r. 1730 epizody, odnoszące 
się wyłącznie do świąt Bożego Narodzenia; ró-- 
wnocześnie przetransponował Magnificat z Es- da 
D-dur. W tej drugiei wersji usłyszymy dzieło to 
w wykonaniu niedzielnem podczas akademii ma-- 
riańskiej, danej z powodu rocznicy  konstytucił 
3-g0 mają. „Magnificat“ porywa potęga natchtrte- 
nia, wzruszą jako wyraz głębokiej i żarliwej po 
bożności. Arja sopranowa „Qui respexit humilita- 
tem ancillae suae“, to naipiękniejszy hymn ma- 
riański calej niemieckiej literatury muzycznej. 

S: 


NOWY. SPISEK W BUŁGARII. 

Łondyn, 2 maja. „Daily Telegr.“ domosi z So- 
fji. że władze tamt. miały wykryć spisek, którego: 
celem było zamordowanie króła oraz wysadzenie 
w powietrze pałacu królewskiego. (PAT). 

—BYO— | 


Dramat o hetmanie 
męczenniku. 


Kazimierz Brończyk: Hetman Stanisław Żółkiew- 
ski. Dramat w 3 częściach. Warszawa 1925. Na- 
ktadem „Życia Teatru“. 


Nieznany leszcze szerszemu ogółowi poeta 
stworzył dramat, który wejść powinien do re- 
pertuaru scen polskich, jako jedna z nielicznych 
pereł rzadkiej wartości. Przymosi go nam mała, 
niepozorna książeczka, wydana przez warszaw- 
skie „Życie teatru“ — pierwszy tomik zamietzo- 
nego wydawnictwa Biblioteki dramatycznej- 
Utwór. rozpoczynający ją chlubnie, zdobył pierw- 
szeństwo na konkursie urządzonym w roku ubie- 
glym przez dyrekcię Teatrów Miejskich w War- 
szawie i zakwalifikowany został do grania w Tea- 
trze Narodowym. 

Twórca, p. Kazimierz Brończyk, pokusił się 
o uchwycenię jednego z naitragiczniejszych mo- 
mentów naszych dziejów i wprowadzenie na scenę 
tytanicznej postaci, która zapłodniła ongi fantazje 
wielkiego autora „Dumy o hetmanie'-. Dramat, 
w trzy cześci ujęty, zaczyma się przepyszną sceną 
obrad połączonych izb sejmu i senatu w Warsza- 
wie w r. 1617, odsłaniającą z niezrównaną wy- 
mowa watchiolstwo. małoduszność i egoizm sta- 
nowy obradujących. Szlachcic Korytko. krzykacz 
i tchórz, mający z hetmanem osobiste jakoweś poa- 
rachunki. waży się na rzucenie nieobecnerau Żół- 
Kkiewskiemu oszczerczego zarzutu zdrady i prze- 
kupstwa — w chwiłi gdy zagrożona Rzeczpospo- 
fita od niego oczekuje ratunku. Jeden tylko zma- 
faz? się w sali. który: zuchwałego Kkalumniatora 
przemoca za drzwi wyrzucił. Szlachta podnosi 
srogi lament o gwałt i shańbienie posła. Zjawia 
się w sejmie hetmam. zwlókłszy się z łoża cho- 


roby na wezwame sejmu. Wysłuchał spokojnie 
ciskanych mu w twarz obelg. Staje męsko przed 
spienionym tłumem i chłoszcze go £orżką, bolesną 
prawdą: 

„Gdy inni pili, jam był tam, 

Gdzię lecą kule — twarde 

Nie wiwaty, komnaty ciepłe — a step... 

A na nim chorągwie meje biedne, w pogardę 

Niema! podane przez was, ptaki 

Niesenne, 

Co im śmierć codzienny chleb, 

A wiatr rdzewieje szyszaki 

Odarte! 

Jam był tam!“ 


I zbolały nie niewdzięcznością narodu, ale jege 
upadkiem. starganiem tego, co ukochał, wybucha 
zgrzytem najsroższej rozpaczy: 


„Niema!! Przepadło!! 


To wtedy tak krew buchnie gorącem do 
twarzy, 

Że się powiada: niechaj! Niecliajże Tatarzy 

Przyjdą! 


Niech! Pogany? 

Może wam te tysiączne kopyta 

Tak zabolą po duszy deptanej, 

Że się tam cosi spomni, że się coś zapyta, 
Może tam i gwar taki okropny powstanie, 
Że się obudzi pewnie na ranne świtanie 

Ta. coście wy ją zdusiłi, 

Ta mara... 


Hetman składa buławę i pieczęć kancierską 
wśród podłych śmiechów oszałąłej w złości zgraił 
szlacheckiej- Król nie przyjmuje rezygnacji wiel- 
kiego woiownika. 

Bohaterką aktu II. jest żona hetmana, Regina, 
która daje wysłafńcom królewskim dumną odpo- 
wiedź, przejrzawszy chytre zamysły wroga 


i współzawodnika hetmańskiego, Potockiego. 
wtedy, gdy Żółkiewski osolistą zniewagę gotów 
jest złożyć na ołtarzu Sprawy. Akt ostątni roz- 
grywa się w obozie nad Daiestrem, po klęsce ce- 
corskiej. Roznacz i trwoga: zwyciężonych, popłoch 
i upadek ducha ostatnich, jacy zostali -— tem sil- 
niej akcemrują niezłtomny honor wodza, który 
w ostatecznym momencie rzuca grozą przejmmiią- 
ce. nieustraszone wezwamie na krwawe gady bo- 
hatera: 

„Mości panowie, na wesele!“ 

Tragedja zbudowama silnie i twardo, rzeźbio- 
ua językiem jędrnym, buinym, prostym szczerze. 
polskim, jakby w granicie kowanym — uderza 
niezwykła siłą nastroju i napięciem. dramatycz- 
vem, mocnem postawieniem charakterów. oras. 
jakąś malarską wyrazistością, która występuje 
już w czytaniu utworu j narzuca się notężaem 
wrażeniem. 

Wyniosła,  karmazynowem _ dostojefistwem: 
imcazeńskiej chwały iaśniejąca postać hetmana 
zarysowąnaą równie po mistrzowsku, jak obraz 
powaśnionego seimu i charakterystyka dziwnego 
kalectwa naszego plemienia, które — jak przy- 
pominą Jan Lorentowicz w przedmowie do dra- 
matu — ujął świetnie Żeromski w zdaniu: „Nie 
znosi człowiek nasz dła wielkości zachwytu“. —— 
Niewiadomo, czyli p. Brończyk pisząc dramat, 
myślał o symbolicznem znaczeniu tragedji ŻóÓł- 
kiewskiego. W każdym razie utwór mówi wiele. 
bardzo wiele... 

Lorentowicz nazywa ukazanie się „Hetmana 
Stanisława Żółkiewskiego” narodzinami nowego 
talentu. który zapowiada niepospolitego dramato- 
pisarza. Trudno do słów tych nie dodać życzenia. 
by znakomite dzieło, które w mieście naszem po- 
wstało. życie swe sceniczne poczęło właśnie 
w murach naszego teatru. 

Michalina Hausnerowa. 
—0X0O— 
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KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś rz. kat. 3 Maja. Kr. K. P.; gr. kat.2 po W.Teod. 
Jutro rz. kat. Florjana; gr. kat. Jamara. Wschód słońca 
4:26, zachód 654 
Teatr Wieiki. 

Niedziela o 3 pop. „Kiliński* uroczyste przedsta- 
wienie z powodu święta 3 Maja; poprzedzi przemówie- 
nie prezesa Sokoła-Macierzy dr. Borowca i odegranie 
hymnu narodowego — wieczór „Casanova“, opera w 3 
aktach L. Różyckiego. Premiera. . Poprzedzi odegranie 
hymnu narodowego z powodu święta 3 Maja. 

Poniedziałek „Twórca“. 

Wtorek „Casanova“. 

Sroda „Maskarada na poddaszu*. 

Czwartek „Casanova”. 

Piątek „Don juan Tenorjo*. Występ J. Węgrzyna. 


Teatr Mały. i 
Niedziela „Wielka Księżna i chłopiec hote-lowy". 
Poniedziałek i wtorek „Spadkobierca*. 
Sroda i czwartek „Wielka Księżna i chłopiec hotel.“ 
Piątek „Swit dzień i noc“. 


Teatr Nowości. 


+ 


Niedziela „Clo-clo“, poprzedzi odegranie hymnu na- 


rodowego z powodu święta 3 Maja. 
Poniedziałek i wtorek „Clo-clo“. 
Sroda „Hrabina Marica*. 
Czwartek i piątek „Cio-cio”. 


iinoteatry: 
„KOPERNIK“ i „MARYSIENKA=: „Oskarżam* 
„APOLLO*: „Odrodzona Polska*. 
„CHIMERA“: „Skandal w operze“. 
„FATAMORGANA“: „Zazdrość“, dramat 


„PASAŻ* „Dziewczę z karuzeli“. 


„SZTUKA: „Żebraczka ze Stambułu”. 


Prelskcja prof. Antoniogo Ossandowskiego. Poniedziałek 
4. maja: „Cienie czarnych władców“. — Wtorek 5: maja: 
„Płonąca północ”. 1460 


—0X0— 


Zawiadomienie. 


Po kilkudniowej przerwie został otwarty znany 
z taniości magazyn konfekcji męskiej ł chłopięcei. 
FELLER i SKA, LWÓW, LEGIONÓW 43 
(naprzeciw Teatru Wielkiego). 

Sprzedaż odbywą się aź do odwołania po 
znadznie zniżonych cenach. 1491 
Ze Lwowa. 


— Dowódca O. K. Lwów gen. Malczewski 
wyjechał na wezwanie min. spraw wojsk. do 
Warszawy. Zastępować go będzie w czasie u- 


reczystości 3 Maja i przemawiać imieniem Do- 


wódctwia O. K. gen. Linde. 

— Kwitną drzewa. Ustroity się biało sady: 
ogrody i gaje na wiosenne, radosne gody. Wiatr 
majowy zlewa w powietrzu rozkoszne wonie 
śmieżengo puchu krzewów tarniny. wiotkich gron 
czeremchy, różowych strojów jabłoni. biało-zielo- 
nej gruszy, uroczych gałęzi wiśniowych. Zakuta- 
my w codzienną szarzyznę dnia człowiek ani spoi- 
rzy w Samotną stronę zaczarowanych gajów — 
chyba przypadkiem, przechodząc obok wyzierają- 
cych z za płotu kwitnących konarów westchnie 
mimochodem, że oto jeszcze raz jeden przekwi- 
tają drzewa.. Garnie chciwa dłoń ludzka skrzę- 
tnie coroczny plon sadów w jesieni — ale jakże 
mało tych, którzy korzystać umieią z błogosła- 
<wionych darów wiosny! (m.) 
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CYRK KORNACEL1IĘGO; Kopernika 33. 
Í Codziennie wielkie atrakcyjne przedstawienie cyrkowego zespełu warszawskiego: najwspanialsza 
tresura koni (piruety) itp. Kierują dyrektorowie: MROCZKOWSCY, ojciec i syn. 
Pozatem fenomenałny, światowej sławy siłacz 


ZYGNIUNT BREITBART 


król żełaza, mistrz w gięciu sztab żelaznych zębami, w rozrywaniu łańcuchów itp. jest najwyższą 
sensacją atletyzmu. — Początek o godz. 8 wiecz. — W soboty i niedziele po 2 przedstawienia 
z niezmienionym programem. 


— „Scena Gwiazdy” urządza w dniu 3 Maja 
o godz. 7 wiecz. we własne; sali uroczyste przed- 
stawienie. Odegrani zostaną „Krakowiacy i gó- 
falsz. 

Z karty żałobnej. We Lwowie zmarł ar- 
chitekt i budowniczy: Karol Boublik, prezes „Cze- 
skiej Besedy*. Pogrzeb dziś, o godz. 3 po poł., 
z domu żałoby przy ul. Gołąba 1 15. 

— Odczyt Stanisława Wasyłewskiego p. t.: 
„Król Stanisław August" odbędzie się dnia 6 b. m. 
o godz. 19 w sali Instytutu Technologicz 1eg0. ul. 
Bourlarda 5. 

CYRK WE LWOWIE. 

Onegdaj odbyło się pierwsze przedstawianie 
zespołu warszawskiego cyrku dyr. Mroczkow- 
skiego. Program umiejętnie dobrany. Siły pierw- 
szorzędne. Produkcje zadowolić mogą nawet sta- 
rych bywalców widowisk cyrkowych. Z imyog0- 
ści atrakcyjnych punktów wybijają się na pierw- 
szy plan: świetna tresura koni przez dyr. Mrocz- 
kowskiego i jun. Mroczkowskiego. oraz niezrów- 
nany rowerzysta indyjski na wszelkiego rodzaiu 
kołach i kółkach, Mr. Chester Dieck. 

Ładnie wypracowaną całość pierwszej cześci 
programu wieńczy dopiero mocarz wszechświa- 
towej sławy, władca żelaza Zygmunt Breitbart. 
Grube sztaby żelazne wygina w misterne floresy. 
blachę rozdziera jak papier. gwoździe wbija ręką 
oraz dokonuje wiele imnych nadzwyczajnych rze- 
czy. 

Przedstawienia mają zapewniony popyt i sła- 
wę przez długi szereg tygodni. 

NAGŁY ZGON. 

Podczas (kąpieli w łaźni przy ul. Żółkiewskiej 
l. 64. zmarł wczoraj nagle mężczyzna lat okolo 
40-tu. Z powodu braku jakichkolwiek dokumen- 
tów. tożsamości jego nie zdołano stwierdzić. 

WYPADEK PRZY PRACY. 

W czasie pracy w kamieniołomach, należą- 
cych de N. Zawadzkiego. uległ wypadkowi jeden 
z robotników, Stefan Hanał, lat 33 liczący. Spa- 
dający kamień zmiażdżył mu palce u prawej ręki. 
Ofiarę nieszczęśliwego wypadku odwieziono do 
szpitala. 

POTRĄCONY PRZEZ WÓZ. 

Na ulicy Kleparewskiej dostał sie pod koła 
wozu ciężarowego 5-etni Kazimierz Białyk i do- 
znał złamania lewego przedramienia. Odwieziono 
go do szpitala. 

UJĘCIE OPRYSZKÓW. 

Aresztowano wczoraj Jana Zenona i przyja- 
ciela jego Rudolfa FHeiliga, którzy dokonali napa- 
du na ul. Biłohorskiej na Adama Walza i jego 
tone, o czem donieśliśmy: wczorai. 

WŁAMANIA. 

Do sklepu bławatnego Mojżesza Ehrlichhoffa 
przy ul. Sykstuskiej 11 włamali się złodzieje `i za- 
brali materjałów za 12.000 zł. — Podobnie wła- 
mali sie złodzieje do mieszkania p. M. Obmińskiej 
przy ul. Żulińskiego 1, gdzie skradli futro, biżute- 
rie i garderobę wart. 1000 zł. 


Różne wiadomości. 
POŁĄCZENIA KOLEJOWE PRZEZ KARPATY. 

Praga, 2 maja. Prasa czeska donosi że w wy- 
niku rokowań kolejow. z Polska zostanie w naj- 
bliższym czasie otwarta komunikacja miedzy Pol- 
ską a Czechosłowacią przez Przełęcze. Użoki 
i Jasieńską. co będzie miało duże znaczenie dla 
Słowaczy:zny. (ATE.) 

— Soboty angielskie. Od dnia dzisiejszego — 
zgodnie z uchwałą Rady min. — zaczęły obowią- 
zywać w urzędach soboty angielskie. Zajęcia 
urzędowe trwać będą do godz. 2 popoł. 


Gimnazjum im.dra J. Niemca 
dla chłopców. 19256 klasa I. 
Zgłoszenia uczniów przyjmuje 
kancelarja od godz. 12 do 13, 
Pełczyńska 28. (Supińskiego). 


NADESŁANE. 
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Zebrania, odczyty i widowiska, 


— Z powodu zupełnego wysprzedania wido- 
wni na ostatnim przedstawieniu „Twórcy*, efek- 
towna tu sztuka Millera dana będzie nieodwałal- 
nie jąż po raz ostatni w poniedziałek. Ci więc 
wszyscy. którzy ostatnim razem odeszli od kasy 
wimni skorzystać z tej ostatniej sposobności gdyż 
„Twórca” absolutnie grany już nie bedzie a de- 
koracje zostaną przemalowane. (Każdy normalny 
mózg myśli w takich wypadkach wręcz odwro- 
tnie. t. zn. jeżeli widownia jest wysprzędana, to 
właśnie sztuki z repertuaru ściągać nie należy. — 
Red.) 

— Tydzień polskich oper. Będzie nim istotnie 
bieżący tydzień, gdyż Teatr Wielki wystawi poza 
„Casanova“ operę Sołtysa „Panie kochanku“ oraz 
„Halkę*. „Panie kochanku" i „Halka“ grane beda 
popołudniu w sobotę i przyszłą niedzielę. 

— Poranek kinematograficzny. Dziś w nie- 
dzielę, o godz. 12-tej, odbędzie się w Kinie „Ma- 
rysieńka". pl. Smolki 5, poranek kinematografi- 
czny, na którym wyświetli się wspaniałą 7.mio 
aktową komedję p. t. „W siódmem niebie* — Pat 
i Patachon w roli głównej. Ceny mieisc zniżone- 


NA KRAWĘDZI DNIA. - 
Szablon i uśmiech. 


Życzeniem Prezydenta Rzpltej było, by uro- 
czystość Konstytucji w tym roku nie była. jedy- 
nie pokazem oficjalnych wielkości, lecz, aby to 
był dzień radości całego narodu. „Naród —- mó- 
wił Prezydent — musi się nauczyć cieszyć. musi 
się nauczyć bawić uczciwie”. Życzenie to War- 
szawa starała się wprowadzić w życie. 

Myśmy zostali przy starym szablonie. Pói- 
dziemy na nabożeństwo, wysłuchamy przygoto- 
wanych mów, damy 20 groszy na T. S. L. i o- 
bowiązek względem Ojczyzny zostanie wykona- 
ny wedlug ustalonego przepisu. 

Radość i zabawę musimy odłożyć na lepsze 
czasy. Dusza masza jest dziwnie podobna do ma- 
jcwei pogody. Jesteśmy jako drzewa, które cze- 
kaią na ciepło i słońce. Radość i uśmiech rozkwi- 
tać moga jedynie w atmosferze miłości i życzłi- 
wości. 

Miłość i życzliwość. wiejąca z paragrafów 
Konstytucji. nie doszły jeszcze do nas. Lenistwo 
zimy i wiatry, wywołane topniejącymi śniewami 
starych uprzedzeń, mrożą nam duszę. Spędzają 
uśmiech. Zbyń zbolałe jest serce, za dużo jeszcze 
sił, obcych duchowi Konstytucji, krępuje nasze 
mięśnie. przygniata ciężaąem egoizmu, odpycha 
zachłannością żarłocznych ambicji. 

Myśl Prezydenta ziści się w Polsce dopisro 
włedy, gdy z każdego zakątka instytucji, z każ- 
dego spojrzenia dygnitarza. z każdego słowa rcz- 
porządzenia powieje ku nam miłość, życzliwość 
i troska o szczęście każdego Polaka. My się jasz- 
cze nawzajem kochać i szanować nie umiemy 
i wszelki uśmiech byłby fałszywy, a radość iro- 
nią. 


WSK h. 


Lepiej więc, że wszystko, co nas w tei chwili 
dusi i boli. co nam mrozi dusze i rozdmuchuje za- 
pały, co nam krępuje mięśnie. uczciwie napięte, 
— przylkryjemy szablonem. 

Uśmiech jest przywilejem ludzi dobrych, a ra- 
dość wynikiem królłujacej sprawiedliwości i po- 
czuciem wzajemnej wartości. K. 

—oxo— 
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Bank Hipoteczny. 


Walne zgromadzenie akcionarjuszów Banku 
Hipotecznego odbyło się w sobotę 2 maja. Obra- 
dy zagaił prezes rady: nadzorczej dt- Mycielski, 
moczem przyjęto do zatwierdzającej wiadomości 
sprawozdanie z obrotów Braku. referowane przez 
dyrektora dra Boziewicza. 


* * 


* 

Ze sprawozdania rady nadzorczej, reierowanego 
przez prof. dra Tilla wyjmujemy następujące ustępy: 

„Wprowadzenie waluty opartej na złocie ma bez- 
Sprzecznie doniosłe dla przemysłu, handlu i rolnictwa 
znaczenie, nagłość jednak zmiany, w szczególności zaś 
wrysoka relacja wstrząsnęły życiem gespodarczem i uja- 
wniły tegoż braki, spowite dotąd w mgle inflacji. Przed- 
siębiorstwa utraciły kapitały obrotowe, a szerokie war- 
stwy ludności zdolność nabywczą. To też w przeciwień- 
stwie do stanu finansów państwa, które osiągnęło zu- 
pełną równowagę budżetową i uzdrowiło swojską walu- 
tę, finanse gospodarstwa prywatnego, tak w przemyśle 
jak i rolnictwie, nie wykazują narazie sanacyjnych po- 
stępów. Nie ulega jednak wątpliwości, że gospodarstwa 
oparte na zdrowych podstawach przesilenie to prze- 
trwają i źe błogie skutki sanacji finansowej dokonanej 
w państwie w roku ubiegłym odbiją się dodatnio w naj- 
bliższym okresie na całem naszem życiu gospodarczem. 

Przesilenie spotęgował brak środków pieniężnych. 

W tych warunkach Banki prywatne nader trudne 
miały zadanie i dlatego też w roku sprawozdawczym 
wstrzymaliśmy działalność założycielską, ograniczając 
się do pomocy kredytowej udzielanej istniejącym przed- 
siębiorstwom. Finansowane przez nas przedsiębiorstwa, 
pracowały na ogół, mimo trudne warunki, stosunkowo 
dodatnio. 

Przechodząc do szczegółów zaznaczamy, że wsku- 
tek dotkliwego braku gotówki obroty w efektach wogóle 
były bardzo słabe, zbywanie zaś papierów lokacyjnych 
było wręcz niemożliwe, aże plasowanie takich papierów 
zagranicą również napotyka trudności, nie mogliśmy do- 
tąd przystąpić do udzielania długoterminowych pożyczek 
hipotecznych. Zajęliśmy się przeliczeniem naszych pre- 
tensji z pożyczek hipotecznych w myśł rozporządzenia 
prezydenta z eczypośpolitej i wykazujemy pożyczki te 
po przeliczeniu w kwocie zł 15,066.924'44. 

Kantory wykazują zysk w sumie zł 186:542'53. 

Stan portfelu wekslowego wynosił zł 1,182.515:24 a 
odsetki eskontowe zł 111.31581. 

Prewizje z rozmaitych interesów bankowych przy- 
niosły zł 633.741'93. 

Pozostałość na książeczkach wkładkowych na oka- 
ziciela opiewających wynosiła z końcem 1924 zł 
168.068:58. 

Filje w Krakowie, Tarnopolu i Stanisławowie wy- 
kazały zysk nieznaczny; natomiast filja w Czerniowcach 
wraz z ekspozyturą w Suczawie i domem składowym 
w Lipkanach dała pokaźniejszy wynik. 

Łączna cyfra płac dosiągnęła w roku 1924 sumy 
zł 626.268'92, a koszta administracji sumy zł 170.179:82. 

Podatki i należytości rządowe wynosiły z końcem 
r. 1924 zł 158.476'83. 

Fundusze zapasews wynosiły z końcem r. sprawo- 
zdawczego zł. 774.376'03. 

W myśl rozporządzenia prezydenia Rzeczypospo- 
litej o przewalutowaniu kapitałów zakładowych dokonaliśmy 
przeszącowania naszego majątku dła bilansu otwarcia 
w złotych na 1. stycznia 1925, bilans przedkładamy 
równocześnie. Należności walutowe waluty zagraniczne 
i dewizy jak również papiery wartościowe naszych kan- 
torów wymiany przeliczyliśnry według kursu giełdowego 
z 31. grudnia 1924r. Akcjei udziały w przedsiębiorstwach, 
notowane na giełdzie obliczyłiśmy dla bilansu otwarcia 
w złotych miżej kursów giełdowych z 31. grudnia 1924, 
akcje żaś i udziały nienotowaue na giełdzie, w przewa- 
żającej części, poniżej ceny nabycia. Nieruchomości na- 
sze w znacznej części poddaliśmy oszacowaniu komisji 
wojewódzkiej i przyjęliśmy je do bilansu otwarcia w niż- 
szej wartości. Nieruchomości nieoszacowane przez ko- 
misję przyjęliśmy z ceną nabycia po uwzględnieniu od- 
pisów, bez doliczemła jednak kosztów przeróbki i do- 
budówek. 3 

Wartość naszych nieruchomości przedstawia się 
jak aż wic Gmach bankowy i 3 realności we Lwowie, 
2 realności w Krakowie, 2 realności w Czerniowcach, 2 
w Warszawie, realności w Stanisławowie i Tarnopolu 
zł. 3,821.53759. Cegielnie we Lwowie i Krakowie, maga- 
zyny zbożowe i spirytusowe w Stanisławowie i Tarno- 
polu zł. 897.065'92 razem zł. 4,718,603.51. 

Po stronie pasywów zwaloryzowaniu uległy wkła- 
dy i listy zastawne wydane na podstawie udzielonych 
pożyczek hipotecznych. Nadwyżka aktywów nad pasywa- 


Z całej 
WARSZAWA. 


Jubiieusz Arcybaszewa. Duia 25 ub. m. obcho- 
dził znany rosyjski literat i publicysta Arcyba- 
szew 25 lecie swojej pracy literackiej. Arcyba- 
szew mieszka obecnie stałe w Warszawie. 


Wyścigi konne. W niedzielę 3 bm. rozpoczy- 
na się wiosenny sezon wyścigów konnych, który; 
ma trwać do 5 lipca. Kulminacyjnym punktem 
będzie 7 czerwca, ponieważ na dzień ten nazną» 
czono najzaszczytnielisze nagrody: 
Derby i nagrodę im. Prezydenta Rzpitej. 

„Żywa Gazeta“. Główny Komitet obchodu 
ż zbiórki Danu Narodowego 3 maja urządza „Ży- 
wą Gazetę”, która polegać będzie na tem, iż na 


| mi wynosi zł6,453.749'20. Proponujemy podzielić tę nad- 

iwyżkę w sposób następujący: Kapitał zakładowy zł 
5.000,000:—. Kapitał zapasowy zł 1,250.000—. Nadwyż- 
ka zysku z roku 1924 przeniesiona zł 203.749:20. Na je- 
dną dotychczasową akcję im. wart. mp 280— przypada 
zł i*33 i '/,. Proponujemy złożyć 75 sztuk akcji dotycii- 
czasowych na jednę i wydać 50.000 sztuk akcji 100-zło- 
towych. W związku z przewalutowaniem naszego ma* 
jątku i ustaleniem bilansu otwarcia w złotych w myśl 
rozporządzenia prezydenta Rzeczypospolitej i rozporzą” 
dzenia ministra skarbu oraz w celu uzgodnienia nasze- 
go statutu z przepisami rozporządzenia prezydenia Rze- 
czypospolitej o warunkach wykonywania czynności ban- 
kowych i nadzorze nad temi czynnościami, proponujemy 
odpowiednie zmiany naszego statutu". 

* 

Rada Nadzorcza zestawione przez dyrekcję zam- 
knięcie rachunków za rok !924 sprawdziła i znalazła 
je w zupełnej zgodzie z księgami i aktami. 

Nadwyżka dochodu r. 1924 wynosi według zam- 
knięcia rachunku zł 205.749:20, pu strąceniu przeniesie- 
nia zysku z r. 1923 zł 4,341:05 pozostaje zł 199.408-15. 

Z tej sumy przypada w myśl $ 69 statutu dla 
urzędników 6 prc tytułem tantjemy zł 11.964:49 tak że 
pozostaje zł 187.443 66. Do tego dodajemy przeniesienie 
zysku z roku 1923 zł 4.541'05 i wnosimy na przeniesie- 
nie zł 191.78471 na rachunek r, 1925. 

Referent rady zawiad. dr. Till przedłoży; wnioski 
następujące: 1) Przyjmuje się do wiadomości sprawo- 
zdanie z czynności i o stanie Banku. 2) Zatwierdza się 
zamknięcie rachunku za rok 1924 i udziela zarządowi 
Banku absolutotjum. 3) Nadwyżkę dochodu zł 191:784-71: 
przenosi się na rachunek r. 1925. 4) Zatwierdza się bi- 
lans otwarcia w złotych na I. stycznia 1925, wykazujący 
stan kapitałów własnych zł 6,453.749:20. Z sumy tej 
przeznacza się: a) zł 5,000.000 na kapitał akcyjny, b) 
zł 1,250,000 na fundusz zapasowy, przyczem c) 203,749:20 
wstawia się jako zysk roku 1924. Kapitał akcyjny zł 
5,000.000 składa się z 50.000 sztuk akcji po zł 100 każda. 

Będące w obiegu sztuk 3,750.000 akcji każdz po 
mp 280 (przedtem zł aust. 200 względnie kor. 400) 
imiennej wartości przemienia się na nowe w ten spo- 
sób, że na każdych 75 sztuk dawnych przypada akcja 
nowa na zł 100. 

* pa * 

Nad sprawozdaniem rady nadzorczej rozwi- 
nęła się dłuższa dyskusja. Przemawiali red. Fry- 
ling, b. marszałek Niezabitowski, dr. Strzemień- 
ski, dr. Parnas, dr. Peygert, dr. Löwenstein i dy- 
rektor dr. Boziewicz, poczem jednogłośnie uchwa- 
lono wnioski, przedstawione przez prof. dr. Tilla 
i na wniosek dra Parnasa wyrażono dyrekcji i ra- 
dzie nadzorczej uznanie i podziękowanie. 

Na wniosek red. Frylinga uchwalono prze- 
znaczyć 5 tysięcy złotych na zapomogi dia 
urzędników Banku FHipot. przyczem dyr. dr. Bo- 
ziewicz zakomumikował, że oprócz uchwalonej 
tantjemy wypłacono w roku sprawozdawczym 
urzędnikom Banku renumeracje w łącznej kwocie 
35.000 zł. 

Między inmemi podniósł w ciągu dyskusji dr. 
Boziewicz, że dowodem, iż zmysł oszczędności za- 
czyma się u mas budzić, są cyfry! następujące: 
Wkładki oszczędności (na książęczkach) w 
centrali Banku Hipot. wynosiły do 30 kwietnia 
1924 r. 8.548 zł., do końca 1924 r. 145.689 zł. a do 
28 kwietnia b. r. 743.640 zł. Wkładki na rachunek 
bieżący, wynosiły do końca 1924 r. 2,360.000 zł.. 
a do końca kwietnia h. r. 3.400.U00 zł. 

Proponowane zmiany statutu uchwalono en 
bloc, a do rady nadzorczej wybrany został pono- 
wnie p. Baworowski. Członkowi rady nadzor- 
p. Stanisławowi Rybickiemu, który ustąpił z po- 
wodu choroby, wyrażono uznanie i podzięko- 
wanie. 

Majątek funduszu emerytalnego wynosi 87.178 
złotych. Obrady, w których wzięło udział bardzo 
liczne grono akcjonariuszów, trwały blisko 3 go- 
dziny. 
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Polski. 


15 udekorowanych samochodach, kursujących po 
ulicach Warszawy sprzedawane będą piramidki 
niespodzianek, „Jednodniówka', rozdawane bę- 
dą odezwy p. Prezydenta Rzpitej, wygłaszane 

iednominutowe przemówienia i wyświetlane 
obrazy kinematograficzne. 

Zakup koni wojskowych. Dziś na placu przy 
ul. fluzarskiej odbywa się zakup koni wie:zcho- 
wyci: i artyleryjskich. W obwieszczeniu ceny za 
konie wierzchowe wahają się od 550—1200 zł., za 


tradycyjne lżejsze artyleryjskie od 600 — 1050 zł., za cięższe 


od 670 do 1200 zt. 

Teatry: Wielki — Rigoletto. Narodowy —= 
Ptak. Letni — Fata Morgana. Bogusławskiego — 
Złoty płaszcz. 
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KRAKÓW. 

Komuniści, Policja przeprowadziła w dal- 
Szym ciągu rewizję w mieszkaniach tutejszyci 
komunistów it dokonała dalszych aresztowań. 
Aresztowano 8 komunistów, którzy po dochodze- 
niach policyjnych zostali odstawieni do więzie- 
ia sądu karnego. 

Do więzienia odstawiono, w myśl uchwały 
Izby radnych, kierownika szkoły Isepiego, który 
zwabiwszy do kancelarji szkoły małoletnią ucze- 
hnicę — nazwiską ze względów zrozumiałych nie 
wyrmieniamy — shańbił ią. Isepi bezwłocznie po 
wykryciu przestępstwa został zawieszony w u- 
rzędowanin. 

Szpieg. Sąd wojskowy skazał na 2 łata wie- 
zienia za szpiegestwo Wilhelma Majchra, sierżan- 
ta, który pozostawał na usługach sowietów. 

Za mamawianie do strajku skazał tut. sąd 
karny wrzędnika pocztowego Kornickiego na 4 
tygodnie więzienia. Pozostałych czterech oskar- 
żonych (Tettera, Dąbrowskiego, Personę iPadz- 
kowa) uwolniono od zarzutu nawoływania i stara- 
nia o rozszerzanie się strajku pocztowego i wy" 
puszazono ich wczoraj na wolność. 


POZNAŃ. 

Targi poznańskie zostaną — jak już donosi- 
liśmy: — otwarte jutro. Na uroczyste otwarcie 
przybędą m. in. minister handlu i przem. Kiedroń, 
min. spraw wewn. Ratajski, min. robót publ. Ryb- 
czyński, dyrektorowie departamentów pp. Me- 
laugiewidz i Dabrowski oraz naczelnik wydziału 
p. Siebeneychen. Gości podejmować będzie 
w niedzielę obiadem p. min. Ratajski. 

Osady rentowe, Główny urząd likwidacyjny 
ogłosił sbrzedaż osad rentowych. W obwieszcze- 
niu wymieniono ogółem 147 osad w woj. poznań- 
skiem, podlegającých likwidacji. 

Ossendowski w Poznaniu. Dziś ; jutro wy- 
powie prof. Antoni Ossendowski odczyty, których 
zapowiedź wzbudziłą wielkie zainteresowanię. 

Cyrk. Cieszmy się; ta sympatyczna plaga 
nawiedziła również į Poznań (a więc nie iesteśma. 
jedyremi jej ofiarami). Nazywa się „Prosperi“. 
Rozbi:a namioty przy Wałach Zygmunta Sta- 
rego. 

Teatry: Wielki — Holender Tułacz. Polski — 
Antychryst. 

WILNO. 

Rocznica. W dniu 18 maja br. odbędzie się 
w Wilnie 15 rocznica zgonu śp. E. Orzęszkowe!. 
Komitet zawiązany w celu zorganizowania uro- 
czystości postanowił urządzić wystawę pamiątek. 
po Śp. Orzeszkowej, odczyt w uniwersytecie, 
przedstawienie w teatrzę, pogadanki w domaci: 
ludowych į na wystawie oraz odnieść się do ku- 
ratonjum Szkolnego z prośbą, by zarządziło odpo- 
wiednie odczyty tak w szkołach średnich, jak 
i powszechnych w dniu jubileuszu. 


TORUŃ. 

Pomnik wojewody. W dniu 3 maja podczas 
uroczystągo Świętą narodowego odbędzie się 
w Toruniu odsłonięcie pomnika pierwszego woje - 
wody pomorskiego Śp. dr. Stefana Łaszewskiego. 
Pomnik stanał przed gmachem województwa. 
Jest to płaskorzeźba prof. Rożka z Poznania. 
umieszczona na 5-metrowym obelisku. Iniciato- 


rem pomnika jest obecny wojewoda pomorski dr. 


Wachowiak. 
LUBLIN. 

„Bezrobocie. Chcąc złagodzić kryzys bezro- 

bocia w Lublinie, postanowiła Rada miejska za- 
ciągnąć długoterminową pożyczkę w wysokości 
150.000 zł. na inwestycie miejskie. 
„Zjazd delegatów Kół Poiskich Macierzy 
Szkolnej woj. lubelskiego odbył się onegdaj. Ze 
Sprawozdań okazało się, że praca P. M. S. szdze- 
zólnie w dziedzinie pozaszkolnej oświaty i szko! 
nictwa zawodowego stale wzrasta. Koła działaja- 
ce sprawnie w miastach powiatowych rozpoczy - 
nają organizowanie swoich filii w formie czytelni 
Macierzy s10 wsiach. Przewodniczącym lubelskie- 
go zarządu wojewódzkiego P. M. S. został wy- 
brany p .Władysłąw Lukaszewicz, sędzią sądu 
apelacyjnego w Lublinie. 


ŁÓDŹ. 

Ruch budowlany. W Łodzi odbyło się po- 
święcenie kamieni węgielnych pod budowę szko- 
ły rzemiosł, prowadzonej przez ks. Salezjanów 
i 50 murowanych domów jednopiętrowych koope- 
ratywy mieszkaniowej urzędników skarbowych. 
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Warszawa 


| Kursa walut eo Zurych 
„Kurjer 2. maja 2. maja 2 maja. 
Lwowski* 
| 100 złotych — — 00 -- 99.15 
1 funt ang. — 2519 2504 
( 100 frs. franc. —- 27°27 27:07 
` 100 fr. szwaj. — 100: 5 D00'CV 
| 100 fre. belg. == 26:40 26.20 
; 100 K czesk. — 15:44 00:00 
| 100 K węg. — 0:00 00006 
| 100 szyl. aust. =-= 73:18 000 
! 100 M. niem. — 05000 1:23 
) Dolar am. 0:909 —0 00 5180 516 
| 100 Lir. wł. 060 21:4350 31-28 
` 190 Lei num. = 09" 0:60 
100 guld. hol. = 208 85 20740 
| 100 K norw. — 00-00 85-85 
. 106 K duńsk. — 00:00 96:80 
i 100 K szw. = 000 69 000'G0 
Hiszpania 75:50 
! Belgrad 8:33 
' Pożycz złota 7:10 
; Poż. kolej. 909 | 
i Pəż. dolar. 5390 
: Poż. konw 5-00 
! (AW) [AW 


Generalne Zast 


zwyczaj wielkie widoki zarobku (20-30.000 


Panowie rozp. kap. 2-3000 zł. (zależnie od 
zechcą dokładne wnioski skier. pod 5877 


całe garnitury z dobrej skóry, 


po cenach znacznie zniżonych 


| Ja Margulies, 


na najmodniejszą reklamę świetiną (najnowszy patent zagr.) nad- 


oddania na następ. miasta: Lwów, Kraków, Łódź, Wilno. 
Kier. samodz. czynność, przyjemne stan. 


K C. B. „EXPRESS“ Bydgoszcz. 
2o M WE. N =. O WT 


WAŻNE dla P. T. Urzędników, 
Kolejarzy i robotników technicznych 


Sprzedajemy na bardzo dogodnych warunkach, Kartki skórzane, 
oraz Ubrania, Raglany s, 
| IPŁAaASZOZE QUMOWE, pryozezy | Spodnie żakietowe 


Lwów, pasaż Miirolasza H. 
wejście obok Kawiarni De la Paix, 
DF Kredyt 3-miesiçozny "TH 


Czas odnowić przedpłatę! 
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zbożowej we Sport. 


+ Zebrania giełdy pieniężnej i 
Lwowie wczoraj nie było. , 

W obrotach prywatnych tendencja zniżkowa. 

KURSA ZBOŻOWE. 

Pszenica krajowa ex 1924 750 gr. od 38 do 40. 
Żyto małopolskie ex 1924 680 gr. od 32 do 33.50 
ler, Jęczmień małopolski* browarn. 650 gr. od — 
do —. Jęczmiefi małopolski przemiał. 620 gr. od 27 
do 28. Owies małopolski ex 1924 4i0 gr. od — do 
— (niemiecki loco Lwów 34—35). (Ceny szacum- 
kowe bez transakcji). Ceny rozumieją się w zło- 
tych za 100 kg. bez podatku spożywczego. miej- 
sce stacia załadowania. 

Sytuacja bez zmiany, brak podaży i popytu 
oraz płynnej gotówki. Tendencia wobec zniżko- 
wych notowań innych giełd, chwiejna. -— Usps- 
sobienie rezerwowane. 


snra -ve — me 


Zapiski. 
| „Głos Kupców Małopolskich”. Fachowy i bez- 


wodowym Małop. kupiectwa, 
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ępstwa 


południu w Polskim 


zł. rocznie) są do 


życiowe. Zdolni 
wielk. dan. miejsc.) 
do biura ogłoszeń 
1473 


ną akcji. 


madzeniu. 


469 


| partyjny dwutygodnik, poświęcony sprawom za- 
| wychodzić będzie! 
| stale od 8 maja b. r. Redakcja ul. Pełczyńska za. | 


Dziś (niedziela 3 b. m.) o godz. 11 przed po- 
iudniem zawody Lechja - Sparta na boisku Czar- 
nych; o godz. 9.45 przed południem zawody 
Czarni II - Pogoń H na boisku Pogoni“: o godz- 
5 po poł. zawody Czarni - Pogoń na boisku „Po- 
goni, — podczas przerwy odbędzie się rozstaw- 
ny drużynowy bieg olimpijski 100 + 200 -|- 400 +- 
-- 800 m. o puhar L. Z. O. P. N. 

Hasmonea - Sparta 0:1 (0:1). Gra nieciekawa. 
Hasmonea ma do przerwy przewagę. której nię 
wyzyskuje. Po przerwie gra równorzędna. Jedy- 
ną bramkę dla „Sparty“ strzelił Teala. Sędzi>wał 


p. Boder. 

S jatist chorób c 

a Bis = la HAHN 

Lwów, Gródecka 46. telefon 834 stosuje przy ba- 

daniu chorych prześwietlanie Rentgenem. 1488 
Mi 


| KAWALETY (Cavaletts) € 


około 2000 sztuk, bez desek albo z temi są po cenie 
umiarkowanej cło sprzedania 


Winter, Wiedeń XVII, Hernalser Hauptstr. 108. 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


AKCJONARJUSZÓW WARSZAWSKIEJ SP. AKC. BUDOWY PAROWOZÓW 
odbędzie się w poniedziałek dnia 25. maja 1925 r. o godzinie 5-tej po- 


Banku Przemysłowym ul. Senatorska Nr. 42 


w Warszawie z następującym porządkiem obrad : 
1) Wybór przewodniczącego, 
2) Zmiana uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 
4. lutego 1925 r. w sprawie wymiany akcji markowych na złotowe. 
3) Zmiana $. 8. Statuta Spółki, pozostająca w związku z wymia- 


W Zgromadzeniu tem mają prawo brać udział wszyscy akcjonar- 
jusze, którzy swoje akcje, względnie świadectwa tymczasowe lub ban- 
kowe kwity, złożą najpóźniej dnia 16. maja 1925 r. w jednym z poni- 
żej wymienionych banków lub ich Oddziałach. względnie filjach, a mia- 
nowicie: w Polskim Banku Przemysłowym, w Ziemskim Banku Kredy- 
towym, w Banku Dyskontowym Warszawskim, zaś akcjonarjusze za- 
graniczni w Banku dla Handlu i Przemysłu w Warszawie, tudzież 
w trust Metalurgique Belge Frangais w Brukselji, gdzie będą wydawane 
legitymacje uprawniające do udziału w Nadzwyczajnem Walnem „Zgro- 


Na wypadek gdyby, powyżej ogłoszone Zgromadzenie nie przyszło 
do skutku z powodu nieprzedstawienia wymaganej ilości akcji po my- 
šli S$. 23 i 29 Statutu Spółki, odbędzie Zgromadzenie w drugim termi- 
nie tego samego dnia o godzinie 6-tej popołudniu w tym samym lokalu 
z powyżej podanym porządkiem obrad, które na zasadzie 8. 31. Statutu 
Spółki będzie ważne, a uchwały jego prawomocne bez względu na li- 
czbę akcji reprezentowanych przez akcjonarjuszów lub ich pełnomocni- 
ków, uczestniczących w tem Zgromadzeniu. 


Warszawa, dnia 30. kwietnia, 1925 r. 


WÓZKI DLA CHORYCH 


opaski rupturowej, brzuszne, suspen- 
sorja, bandaże, pończochy gumowe, 
materje opatrunkowe, wata, sztuczne 
ręce, podeszwy z drzewa i filcu (do 


1368 protez) wyrabia i eksportuje 


Orthopedickć drużstwo Praga - Bubenec, 
Jiraskova 447. Czechosłowacja. 
Firmy poważne otrzymają generalne zastępstwo. 


Huta szkła „Feniks“ Sp. Akc. Piotrków 


dostarcza po cenach konkurencyjnych, butelki wszelkiego 
rodzaju ze szkła białego i półbiał., dymiony do 10 1. 
w oplataniu, balon do 70 1. w koszach, wyłączne zastęp- 
stwo i sprzedaż I mtoza* Zjednoczone Przedstawi- 
— na Małop. — 99 cielstwo i Składy, Sp. z o. 

odp. Lwów, Ormiańska 16. — Telefon 13-36. 1366 


Kursa naukowe „WIEDZA* 


pod osobistem kierownictwem profesora Bogusława Butrymowicza 
Kraków. Studenoka 14. 


przyjmują wpisy na Il-pie półrocze roku szkoln. 1924/25. Ucznio- 
wie. zapisujący się od 2-go kwartału, otrzyriują cały materjal 
naukowy za I-szy kwartał. 
KURSA OBEJMUJĄ: 

1) KURSA MATURYVCZNE : gimnazjum klasyczne. humani- 
styczne, nechumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
i 2-letnie. 8506 

2) KURS NIŻSZEJ SZKOŁY SREDNIE! w zakresie 4-ch klas. 

3) KURS SEMINARIUM NAUCZYCIELSKIEGO 1-roczny i 
2-letni. 

4) ANALOGICZNE KURSA PISEMNE wszystkich typów. zapo- 
mocą świeżo przez tachowych profesarów opracowanych skryptów, 
wskazówek i programn nauki, połączone zostały z Kursami zhio- 
rowemi w Krakawie i prowadzone są przez uczących na powyż- 
szych Kursach profesorów szkół średnich równolegle z normal- 
nym tokiem nauki tychże Kursów. Na Kursach „WIEDZA“ udzie- 
lają nauki tylka NAJWYBITNIEJSZE SIŁY FACHOWE gimnazjów 
krakowskich od 5 do 6-ciu godzin dziennie. Spis grana profesorów 
do przejrzenia w uekretarjacie. Wszelkie potrzebne podręczniki 
do dyspozycji uczniów (enic). — Dla wojssowych i inwalidów 
opust 25 procent. Wszelkich informacyj ndziela się bezpłatnie, 


Nr. 14. 


Dział szachowy. 


Redaktor: Klemens Funkenstein. 


ZE ZBIORU PARTYJ POLSKICH SZACHISTÓW. 
Gambit duński. 
Białe: Funkenstein (1). Czarne: Fahndrich (0). 
(grane we Wiedniu dnia 4. września 1919). 


jk e2—e4 1. e7—e5 
2 d2— d4 23 ZB x dmg 
3 cz=c3 SŁ d4xcd 
4 Gfl—c4 4. C 3x „BRZ 
or ACLEJLSX BI 2 3: d7—d6 
6. Sgl— £f3 6. Sb8—c6 
Tic 0—0 T Gec8—ee6 
8&8 «"Gac 26% 66 8. i ża e 6 
9 Hdl—b3 9 Hdx—c8 
10. S£f3—g5 10. Sc6—d8 
11. Soi — a3 11. c7—c6 
12 Wal—=cl 12. Hc$—d7 
133 WiL1—di 13. h 7 — hô 
i4. Sg5— (3 144 Hd7—£72 
15. Wdi—d3 15. b7—b5 
(aby uniemożliwić po- 
sunięcie S a 3 — c 4, 
łecz incidit in Scyllam, 
qui vult vitare Cha- 
rybdim). 
16. Sa3 x b 5() 16. c6xhbs5 
17. S f3 — e 5()) 17. Hf7—b7 
(gdyby czarne zabiły 
skoczka d 6 X e 5, 
strąciłyby conajmniej 
hetmana przez Hb3 X 
b 5 + i następnie 
Wcel=ce7 +-). 
18. Se5—g6 18. Wh8 — h 7 
19 Sg6XxXÉB8 19. Ke8 Xx f8 
20. Wd3 x d6 20. gT7T—g5 
(aby uwolnić wieżę 
na h 7). 


21. Wcl—dl 2i. Kf8—e8 
22. Hb3— d3 22. Sd8— c6 
(czarne zmuszone są 
w ten sposób do po- 
święcenia pieszka na 
e 6). 
23. Wd6 X e 6-r 23. Wh?— e7 
24. We6 — g 6() 24 Ke8 — f7 
25. Hd 3 — d 5-—- 25 Kh7Xgóő 
(czarne muszą przyjąć 
ofiarę wieży). 
26. Hd5 X f 5+ 26, Kg6—h5 
27. Wd i — d3 277 WCc7 X e4 
(beznadziejna próba 
ratunku). 
28. Wd3 — b 3+ 28. We4—h4 
29. g 2 — g 4+ 
i mat. 


NOTATKI I ODPOWIEDZI. 

Międzynarodowy turniej szachowy w Baden- 
Baden jest w pełnym toku. Biorą w nim udział 
następujący mistrzowie: Aljechin, Bogoliubow. 
Carl, Colo, Griinfełd, Marshall. Mieses, Niemco- 
wicz, Rabinowicz. Reti, Roselli, Rubinstein, SÄ- 
misch, Spielmann, dr. Tarrasch, dr. Tartakower. 
Te Kolste. Thomas, Torre, dr. Trejbal i Yates. 
O przebiegu i wyniku turnieju nie omieszkamy 
Czytelników poinformować. 

H... Twierdzenie nasze, wypowiedziane w ie- 
dnym z poprzednich numerów, że trzy: pieszki Są: 
nieco silniejsze niż goniec lub skaczek, należy na- 
turalnie pojąć ogólnie, t. zn. tak, jak się na ogół 
określa wartość każdej innej figury. której ocena 
jest ostatecznie względna i w pewnych pozycjach 
miarodajma. Rozumie się, że mieliśmy na myśli 
trzy pieszki ze sobą złączonę. 

Amator. Jeżeli przeciwnik mie powiedział 
w danym wypadku „szach*, należy przyjąć, że 
stało się to przez zapomnienie. wobec czego dal- 
sza gra odbywa się tak, jak gdyby „szach* był 
powiedziany. 

Redakcia „Działu szachowego” 
w każdą środę między —5 popołudniu. 


przyi.nine 


KURJER LWOWSKI z poniedziałku dnia 4 maia 1925. Nr. 102. 


Na zaproszenie Syndykatu Dziennikarzy Polskich we Lwowie 
autor „Przez kraj zwierząt, ludzi i bogów”, 


„W ludzkiej i leśnej knieji* i t. d. 


Prof. Antoni Ossendowrsii 


wypowie w sali Tow. Muzycznego o godz. 815 wiecz. dwie prelekcje na temat 
ostatnich swych podróży 


w poniedziałek 4. maja: 
Gienie czarnych władców 


(Z podróży po Hiszpanii). 


wo wtorek 5. maja: 


Płonąca Północ 


(Z podróży po Afryce Północnej). 1468 


Obie prelekcje bogato ilustrowane przeżroczami z własnych zdjęć fotograficznych. 


SEEST Y 


Bilety w cenie od 2 do 6 zł. do nabycia w księgarni Seyfartna, 


ul. Akademicka 6. 


SA, 


A Firma 
ANTONI HALSKi 
Lwów, ul. Sobieskiego 3. 


Poleca: 


1490 


Łóżka żelazne 
Stoły i krzesła ogrodowe. 
do bielizny, pralki porcelanowe i cynkowe. 


| 
obniżyła ceny wszystkich towarów | 
od 10 do i5 prz. | 


i mosiężne, umywalki żelazne. — 
Magle pokojowe, wyrzymaczki 


|. 


Ea 
|| LWÓW, SYKSTUSKA 33.| || 


WYKONUJE U 
WSZELKIE ROBOTY 
WCHODZĄCE W ZAKRES 

DRUKARSTWA 
SZYBKO i STARANNIE, 


kę, 
U 


WŁASNA KLISZA. 


SDZÓŻ | 


Do Chrztu i I-szej Komunji św. 


Łańcuszki złote z Matką Boską, poleca najtaniej firma 
katolicka K. TURLIK, złotnik — Lwów, Rutowskiego 7. 
naprzeciw Katedry gł. bramy. Naprawiam darmo biżu- 

terję moim stałym odbiorcom. 1400 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
5 były elew klinik 
Dry OLDSTEIN = 3a. ; berlińskiej. 
Ord. 10-12 i 2-5, KRASZEWSKIEGO 3. tel. Nr. 31-42 


amo m M 


RODAKU! LWOWIANINIE! 


Turysto ! przybywający do Paryża, zamieszkaj 
w pensjonacie polskim J. Samucewicza, Paris 
16 é, 6, r. de Belloy (Etoile), mieszczącym się 
w najpiękniejszym punkcie miasta i urządzonym 
z największym komfortem. Ze względu na wielki 
napływ goścł pokoje zamawiać zawczasu. 1444 


| Wadat ata” lama AT E 
W Wydziale Simorząn Pracy i Opieki Spo- 
. s 8 je ] . ł p 
łecznej Polskiego  Erzedu Wojewódzkiego 
y ba AA 
i w brześći nb. 
| wakować będzie stanowisko 
| referenta (Kierownika) Oddziału 
Pracy i Opieki Społecznej. 
kandydaci mający ukończone wyższe 
studja i doświadczenie w pracy społecznej, 
mogący powołać się na poważne referencje. $ 
s mogą wnieść podania do Ministerstwa $ 
JM Pracy i Opieki Społecznej, przez wymie- | 
5 niony Urząd w terminie do końca maja br. $ 
Zależnie od kwalifikacji i policzalnych lat i 
gi służby, nominacja nastąpi w VIII—VI sto- 
pniu uposażenia pracowników państwowych. $ 
Wojewoda (—) 
Młodzianowski. 


moree 
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Ę = NRE 


TYGODNIK 


„Ilustracja“ 


Najwykwintniejsze i najtańsze pismo polskie iiustrowane 
tydzień kilkadziesiąt ciekawych fotografi ilu- 


swujących wszystkie dziedziny życia i chwilę biż- 
Żącą w kraju i zagranicą. Doberowe artykuły, Zaj- 
mujące powieści i nowele. Urozmaicony dział roz- 
rywek umysłowych z nagrodami. Wielkie kon- 
kursy. W każdym numerze „Ilustracji kupony: ul- 
gowe do teatrów warszawskich i prowincjonał- 
nych. Co miesiąc jeden czytelnik „lustracji“ otrzy- 
muje zupełnie bezpłatnie trzylampowy aparat ra- 
djowy Światowej marki „Lorenza”. Jedną książkę 
tygodniowo -— cztery miesięcznie. otrzymuje ka- 
żdy prenumerator „łlustracji* za minimalną do- 
patą zł. 2.40 miesięcznie (utwory beletrystyczne 
pierwszorzednych autorów polskich i obcych). 

Od dnia 2 maja „lustracja“ powiększyia znacznie 
swój furjnat, nie powiększając ceny. Numer ko- 
sztuje nadal tylko 60 groszy. Skład główiy ma 
Małopolskę: Administracja „Kuriera Lwowskiego. 

Lwów. 1485 


BACZNOSŚC! 


Pensjonat „HALINA“ Hrebenów w prześlicznej górzystej oko- 
licy, świerkowe lasy — nad rzeką Opór i Dereż -— stacja 
kolejowa, telegraf, poczta loco, kuchnia pierwszorzędna, 
specjalnie prowadzona kuchnia dyjetyczna, kąpiele sio” 
neczne — codziennie koncerni. Pensja miesięczna 190 zt, 


JERZY RICOU. 


Dom rodzinny. 


tłumaczył M. K. 

Ludzie walczyli zawzięcie. 

Bronili każdej piędzi ziemi. Wykorzystywali 
iada punkt oporu, by bronić się dalej rozpacziiwie 
przed naporem wroya, który uderzął zwartą ma- 
Są. Leje granatów, stare rowy, najdrobniejsze 
fałdy i nierówności terenu służyły za schronienie, 
za okop. Zdawało się, że ci ludzie skurczeni, z no- 
gami grzęznącymi w błocie wrastają w ziemię. ich 
ruchliwe syłwetki i szybkie giesty nadawały im 
wygląd krzewów. walczących z wichrem, zwia- 
stującym burzę. 

A! Bydło! — mruczał Fontan. 

Zwinięty w kłębek, skulony na dnie błotniste- 
go rowu ładował spokojnie karabin, mierzył 
i strzelał pewnie. Na lewo i na prawo od niego 
ludzie pojedyńczy, lub skupieni w małe grupki ro- 
bili to samo. 

Już trzy dni tak walczyli — na przemiany 
ogień huraganowy i wściekłe ataki piechoty. — 
Wstrząsana uderzeniami pocisków, ryta ich o- 
strzami, ziemia zmieniała ich powierzchhnie; po- 
wstawały na niej i znikały wgłębienia, wypukło- 
ości i doły. 

Po pewnym czasie artylerja niemiecka prze- 


niby wzrokiem wewnętrznym, 


rezerw, by umiemożliwić dowóz amunicji i Żywno- 
ści. I wtedy rozpoczynała się walka piechoty ic- 
szcze gorętsza, jeszcze bardziej zawzięta. 

Geste szeregi, dziesiątkowane, niszczone. szły 
naprzód, rozbijały się, malały, załamywały i szły 


wstecz. jak przypływ i odpływ wzburzonezo 
morza. 

A w nocy wyłaniały: się nad pobojowi :kiem 
dziwaczne sylwetki — to sanitariusze spełmiali 


dzieło miłosierdzia, wyszukując, pośród trupów, 
żyjących jeszcze, by przywrócić ich życiu, które 
znów kiedyś zawiedzie ich. wcześniej lub późniei, 


w ramiona Śmierci. 
* 4 


Fontan przyszedł do siebie. Nie ruszał się. 
Nie otworzył oczu, a mimo to widział, widział 
oczyma duszy, 
oczyma pamięci. To, co widział, było jednak nie- 
wyraźne, jakby zamglone, miało kształty niewy- 
kończone. Czuł, że jego rozprószające się. myśli 
zapadają co chwilę w próżnię. 

Wspomnienia budziły się jedne po drugich, ale 
bez logicznego związku. Jakieś <iemme plamy 
wsuwały się między: nie. dzieląc je. Miał uczucie- 
ze całe życie jego ciała koncentrowało sie w mó- 
zgu. Nie doznawał żadnych wrażeń zmysłowych, 
miał jedymie tylko odczucie ciężaru i bezwładu 
własnego ciała. 


Nagle ostry ból, jakby ukąszenie, przeniknął 


łożyła ogień ma tyły, by odciąć pierwszą linie odłigo. Rzucił sie niecierpliwie. Miał uczucie, jakby 
statładem + Lw.|Sp: Wydawniczej,7sp. z:ogr. por. Z drukarni Polskiej we Lwowie Chorażczvzna 17, podĘzarządem Z. xiefhusiewicza. Odpow. redaktor: TadeuszStroiński 


Zgłoszenia: Mieczysław GOLDBERG, zarząd letniska 
Mikołajów n. Dniestrem. 1201 
ostre zęby jakiegoś niewidziamego stworzenia 


wpijały mu Się w ciało. Krzyknął. Drgnął va od- 
głos własnego krzyku i zaciął zęby, by: nie krzy- 
czeć więcej. 

— Leż spokojnie — szepnął ktoś. 

Fontan otworzył oczy. Spostrzeg! obok swej 
głowy dwie grubo zabandażowane nogi. opodai: 
leżały na słomie jakieś postacie. 

Wstrętny zaduch eteru, zmieszanego z zapa- 
chem świeżej krwi i potu dławił go. 

— Bardzo cierpisz? — spytał jakiś głos. 

Fontan podniósł głowę. Jak przez mgłę ujrzał 
bluzę, a nad nią jakąś twarz. Zdziwiony, nie rozu- 
miejąc gdzie jest — milczał. Nagle twarz skur- 
czyła mu się, znów poczuł ostry. tnący ból. 

— Dać iniekcje? 

Wtedy Fontan zrozumiał, że jest rarmy. Po- 
czuł nagle ma policzkach łzy. kiôre spływały mw 
wolno z oczu, jedna po drugiej. 

Zawstydził się. Chciał sie usprawiedliwiać. 

-— Jakież to głupie — bąknął. 

Skupił z wysiłkiem myśli i spytał. 

— (Gdzie jestem? 

— Na pumkcie opatrunkowym. 

Powtórzył machinalnie: na punkcie opatrun- 
kowylm. i te jk robi 


(C: da.) 


